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chłopów pracujących z klasą robotniczą 
Uroczyste, masowe obchody Swięta Ludowego w całym kraju 


„Wieś polska przeżywała w czasie Zielonych Świąt radośnie i uro- 
czyście swoje tradycyjne Święto Ludowe. 

Obchodzone przed wojną pod hasłami wżlki z ustrojem sanacyj- 
nym Święto Ludowe, było wyrazem buntu radykalnych chłopów prze- 
ciw ustrojowi ucisku i niesprawiedliwości, Po wyzwoleniu stało się ono 
wyrazem radości mas pracujących chłopów polskich z wielkich osią- 
gnięć demokracji Indowej w Polsce, idącej do socjalizmu i dniem mobi- 
lic cji ludności wiejskiej do pracy nad budową ustroju sprawiedliwości 
społecznej, nad podniesieniem dobrobytu i kultury na wsi. 


W tym roku chłopi ze wszystkich 
wsi świętowali ten dzień szczególnie 
manifestacyjnie. Tegoroczne Święto 
Ludowe było bowiem pi 
świefem obchodzanym po zjednocze- 
miu ruchu ludowego. 

Masy radykalnych chłopów - lu- 
dowców skupiły się w szeregach 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo- 
wego, aby pod przewodem i w S0- 
fuszu z klasą robotniczą budować 
zręby socjalizmu na wsi w estref 
walce klasowej z bogaczami i spe 
kulantami, 

Chłopi, manifestując swoją radość 
z wielkich osiągnięć wsl w Polsce 
Ludowej, szli w pochodach pod ha- 
stami wałki o pokój na świecie. Dla 
wsi polskiej dzień Święta Ludowe- 
go — był dniem walki o pokój. Wolę 
utrzymania pokoju głosiły transpa- 
renty i napisy. Chłopi nieśli w po- 
chodach białe gołebie pokoju, Zdo- 
tili nimi trybuny i domy. Gołąb po- 
koiu sta? się głównym symbolem te- 
gorocznego obchodu Święta Ludowe 
go. W każdej manifestacji na czoło 
wybifały się hasła pokojowe, wsze- 
dzie rozbrzmiewały okrzyki potępia. 
ice podżegaczy wojennych, © 

Święto Ludowe było potężną ma- 
nifestacią braterstwa i sojuszu chto- 
pów pracujących z klasą robotniczą. 
Por bienie tego sninszn — to rów= 
nież jedno z naczelnych haseł tego- 
roczńego obchodu, Moc tego sojuszu 
zadokumentowały dobitnie e- 
stut- ve razem z chłopami delegacje 
robotników. Tysiące członków ekip 
łaczności miasta ze wsią, tysiące ro- 
batniczych zespołów artystycmych 4 
sportowych. wyjechały na obchody 
święt1 niemal ze wszystkich kopalń. 
but, fabryk i innych zakłedów pra” 
ey. 

Obchody Święta Ludowego były 
również wielkimi manifestacjami 
gorących uczuć i przyjaźni milio 
naw chłopów polskich de Związku 
Radzieckiego | krajów demokracji 
ludowej. 


Manifestując na rzecz utrzymania 
trwałego pokoju na świecie, ucze” 


stnicy obehodów mani estowałi je 
dnocześnie na rzecz Związku Ra- 
dzieckiego — ostoi pokoju, Na 


wiecach i w czasie pochodu tysłące 
chłopów wielokrotnie z entuzjaz= 
mem skandowało nazwisko wodza 
mas pracujących całego świata — 
Góneralissimusa Stalina. 

W pochodach manifestowali obok 
chłopów ze wsi. gospodarujących im 
dvwidualnie. członkowie spółdzielni 
nradnkrvinych i robotnicy z PGR. 
Szrzególnie macny wyraz znalazły 
w obchodach sprawy spółdzielcześ 
m,-a przede wszystkim  spółdzieł 
cznści produkcyjnej. która prezen 
towała w czasie ohchodu swoje 
pierwsze pionierskie osiągnięcia. 

W obchodach ludność poszczegól 
nych gromad i gmin z duma skła- 
dała meldunki o pracy, 
w wykonanie czynu chłopskiego, ja 
ki pndieły tysiące gromad dla ucz 
rzenia Święta Ludowego. Czyn ten 
zmobilizował miliony chłopów w 
pracach dla dobra społeczności wiej 
skiej. 


Cechą charakterystyczną tegoro- 
cznego Święta Ludowego było, że 
obehody organizowano w punktach 
gminnych. W kaźdym więc powie- 
c odbył sie co najmniej leden. a 
w wielu powiatach dwa. a nawet 
trzy obchody. Przybywała na nie 
ludność że wszystkich bez wyjątku 
wsi Obchody były wszędzie mani 
festacjami niezwykle licznymi. 

* s * 

Radośnie łopotały czerwone i zie 
lone sztandary na placu sportowym 
„Metalurgii“ w Radomsku. Tysię- 
czne rzesze chłopów, młodzieży 
chłopskiej oraz robotników z zakła 
dów radomszczańskich i młodzieży 
Z.MP-owskiej, uroczyście obchodzi 


ty Święto Ludowe. W roku bieżą= | 


cym odbywało się ono w warun- 
kach pełnej iedności ruchu ludowe 


włożonej 


go pod hasłem ścisłego sojuszu pra 
eującego chłopstwa z klasą robotni 
czą. 

W obchodzie Święta Ludowego 
w Radomsku wzięli udział: ezłonek 
NKW Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego poseł ob. Aleksander Ma 
rian Kubicki oraz sekretarz RW 
gz z Łodzi tow. Antoni Rubie- 


Przemówienia okolicznościowe wy 


głosili: przedstawiciel NKW ZSL 


poseł Aleksander Kubicki, sekre- 
tarz KW PZPR z Łodzi tow. An= 
toni Kubicki oraz przewodniczący 
Powiatowego Zarządu ZMP w Ra- 
domsku Stanisław Zgondek. Mów- 
cy podkreślili, że chłopi ludowcy, 
w ścisłym sojuszu z klasą robotni - 
czą, stoją twardo w szeregach obo 


zu pokoju, postępu 1 demokracji, 
skupionego wokół niezwyciężonego 
Związku Radzieckiego, któremu 
przewodzi Wielki Chorąży pokoju, 
Towarzysz Józef Stalin. Podkreślo 
no również, że masy pracującego 
chłopstwa poprzez wzmożenie swych 
wysiłków, podobnie jak f klasa ro 
botnicza,  przyśpieszą wykonanie 
Planu 6-letniego, planu budowy 
podstaw ustroju socjalistycznego w 
Polsce, 

Po przemówieniach tysięczne rze 
sze chłopów i robotników uformo- 
wały się w pochód, który przy 
dźwiękach 6 orkiestr, przedefilował 
ulicami miasta Radomska. Diu- 
gie szpalery społeczeństwa radom- 
szczańskiego  oklaskiwały  kroczą- 
cych w pochodzie chłopów, robotni 
ków i młodzież wiejską. Szczegól- 
nie barwnie przedstawiała się mło- 
dzież z gminy Garnek, która wystą 
piła w strojach regionalnych. 

Blisko godzinę defiłowały przed 
trybung ustawioną w pobliżu gma 
chu Zarządu Miejskiego szeregi ma 
nifestujących. Przedstawiciele wszy 
stkich gmin pow. radomszczańskie 
go, kroczyli z transparentami, gło- 


szącymi hasła wzmożonej walki o 
pokój, hasła przyśpieszenia przebu- 
dowy gospodarczej wsi polskiej i 
wzmocnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Burza oklasków powita 
ła chłopów z Kobiel Wielkich, niosą 
cych transparenty z hasłem „Wy- 
walczymy pokój“. Pomieszani z de 
legacjami robotniczymi dumnie kro 
czyli chłopi z Kłomnice. Koniecpoła, 
z Gidel i Brudzic oraz delegacje 
spółdzielni produkcyjnych, PGR-ów 
i SOM-ów. 

Uroczyste manifestacje chłopskie 
z okazji Święta Ludowego odbyły 
się również w dwóch punktach po 
wiatu radomszczańskiego, a miano 
wicie w Masłowicach i Pajęcznie, 
W godzinzch popołudniowych zaró- 
wno w mieście jak i w powiecie ra 
domszczańskim odbyły się liczne 
imprezy sportowe oraz zakawy lu 
dowe. Chłopi wspólnie z robotnika- 
mi pod hasłem ścisłego sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego radośnie ob- 
chodzili Święto Ludowe. 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


Delegacja chłopów polskich 


w gościnie u hratniego 


narodu radzieckiego 


zwiedziła kanał Wołga - Moskwa 


MOSKWA (PAP). — W sobotę 
27 maja wieczorem przybyła do Mo- 


skwy delegacja chłopstwa polskiego, 
składająca się z 241 osób z zastępcą 


kierownika Wydziału Rolnego KC 


PZPR tow. Pszczółkowskim i wicę- 
rolnictwa — Domańskim 


ministrem 
na czele, 


| Jest to już trzecia z rzędu delega- 
cja chłopstwa polskiego, 
wysłannikom wsi polskiej umożliwić 
bliższe zaznajomienie się ze Związ- 
kiem Radzieckim, a przede wszyst- 
kim z przodującym, Socjalistycznym 


rolnictwem ZSRR. 


Społeczeństwo i władze radzieckie 
zgotowały chłopom polskim niezwy* 


kle serdeczne przyjęcie, 


Na granicy powitał ich wicemini- 
ster rolnictwa ZSRR Tołow. Radziec- 
kie Ministerstwo Komunikacji odda- 
specjalmy pociąg, 
składający się z wagonów sałono- 
wych i sypialnych. Cały pociąg był 
udekorowany sztandarami i transpa* 
renłami z hasłami na cześć wieczy- 
stej przyjaźni polsko-radzieckiej. Pa- 
rowóz zdobił obramowany czerwienią 


ło do dyspozycji 


portret Józefa Stalina, 


Na dworcu Białoruskim w Moskwie 
wiceminister 
rolnictwa ZSRR Chosztaria, wyżsi u- 
rzędnicy tego ministerstwa, przedsta- 
wiciele radzieckich organizacji spo- 
łecznych, ambasador RP w Moskwie 
M. Naszkowski, radca Ambasady J. 
dziennikarze ra- 


delegację oczekiwali: 


Zambrowicz oraz 
dzieccy i polscy, 


Kierownik delegacji tow. Pszczół- 
kowski wygłosił przed mikrofonem 
radia moskiewskiego przemówienie, 
w którym stwierdził, że wysłannicy 
wsi polskiej przybyli do wielkiego 
bratniego Związku Radzieckiego, kro- 
czącego na czele obozu pokoju, de- 
mokracji i socjalizmu, żeby bliżej po 
znać życie ludzi radzieckich, a zwłasz 
cza życie kołchoźników, żeby. ucząc 
się ma przykładzie budownictwa 5o- 


Wolna młodzież n 


o jednolite, miłujące 


BERLIN (PAP). — Jak już dono- 
siliśmy, w sobotę ubiegłą zebrał się 
w Berlinie, w ramach ogólnoniemiec 
kiego zlotu młodzieży demokratycz- 
nej, kongres młodych bojowników o 
pokój, witany serdecznie przez gości 
zagranicznych. 

Przewodniczący Światowej Federa 
cji Młodzieży Demokratycznej Guy 
de Boisson przekazał kongresowi go 
rące pozdrowienia wielomilionowych 
rzesz młodzieży całego świata. 

Z ramienia Komitetu Wykonaw- 
czego Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych przemawiał Bole 
sław Gebert. 


Wśród hucznych oklasków Bo- 
lesłay  Gebert podkreślił donio- 
słość przyjaźni między Polską 
a demokratycznymi Niemcami i 
stwierdził, że granica nad Odrą 
i Nysą jest granicą pokoju. 


Z ramienia delegacji radzieckiej; 
przemawiał Koczemasow. Młodzież 
radziecka i cały naród radziecki — 
oświadczył m. in. mówca — witają 
z wielką radością powstanie Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej. u- 
Pó e raż pierwszy w dzie- 
jach Ni c rządu niemieckiego. 
miłujacego szczerze pokój . 


Mówea dał wyraz przekona- 
niu, że Wolna Młodzież Niemiec 
ka uczyni wszystko, by pozyskać 
dla rucht pokojowego całą mio- 
dzież Niemiec. Wśród burzliwej 
owacji mówca zakończył okrzy- 

. kiem na cześć prezydenta Piecka 
i na eześć Generalissimusa Sta- 
lina. 


Przemówienie 
wicepremiera Ulbrichta 


= kolei wygłosił mowę wicepre- 
mier Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej Walter Ulbricht, Pierw- 
szy kongres młodych niemieckich bo 
jowników o pokój — jest — powie- 
dział m. in. mówca — wielkim wy= 
darzeniem w życiu narodu niemiec- 
kiego. Po raz pierwszy zebrali się 
delegaci milionów młodych Niem- 
ców, by omówić wspólnie środki, ja 
kie nałeży podjąć w obronie pokoju 
przeciwko anglo - amerykańskim 
podżegaczom i prowokatorom wojen 
nym. 

Wicepremier Ulbricht podziękował 
delegatom zagranicznym, w szczegól 
ności zaś delegatom Związku Ra- 
dzieckiego, z Polski i z inmych kra- 
jów demokracji ludowej. 

Fakt, — oświadczył mówca — 
że rozwinęły się przyjazne stě- 


błiką Demokratyczną z jednej 
strony. a Zwiazkiom Rańdsiankim 


sunki miedzy Niemiecką Repn- 


e 


x 


2: 


oraz Ludową Polską i innymi 
krajami demokracji ludowej z 
drugiej strony, wskazuje ludna- 
'ści Niemiec Zacitodnich i wszyst 
kich krajów europejskich, że mo 
żliwe jest. pokojowe i przyjazne 
współżycie narodów, gdy usunię 
ty jest wpływ rabusiów imperia 
listycznych. 
Jako jeden z objawów polityki im 
perializmu zachodniego mówca na- 
piętnował ostatni zbrodniczy wyczyn 


samolotów amerykańskich, które 


zrzuciły na obszar Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej wielką ilość 
stonki ziemmiaczanej. 

Wicepremier Ulbricht wezwał mła 
dzież niemiecką do dalszej walki © 
3ednolite, miłujące pokój i demokra 
tyczne Niemcy. 

Po mowie wicepremiera Ulbrichta 
przyjętej długotrwałymi oklaskami, 
obrady kongresu przerwano. Po 
przerwie zabierali głos dalsi delega- 
Gi zagraniczni. W imieniu młodzieży 
Chin Ludowych przemawiał przewo- 
dniczący delegacji chińskie: Hsuli 
Cruen. witany serdecznie przez 2e- 
brzzą młońmież, 


Przemówienie 
przewodniczącego ZMP 
Władysława Matwina 
Delegat polski, przewodniczący Za 


rządu Głównego ZMP Władysław 


Matwin, przekazał zebranym serde- 
czne pozdrowienia młodzieży Ludo 
węj Polski, Mówca zobrazował 
brzymie wysiłki Warszawy, tęt 
cej wolą zaleczenia straszliwych 
wojennych. 

Wiecie dobrze — powie 
delegat polski — co było w 
szłości: krew 1 przekleńs 
krzywda i śmierć miłionów 
dzi, nienawiść i walka śmie 
na. Czy wszystko już został 
konane, aby to, eo było, w! 
zać z naszej i waszej pam 
Jeszcze nie, I dużo jeszcze 
ło do odrobienia, gdyż w Zi 
dnich Niemczech władzę 
spadkobiercy Hitlera. Aby ` 
wać się nadal we właściwy! 
runku, trzeba ciągłe jeszczi 
mietać. czym jest faszyzm 
czego są zdolni zbrodniarze 
jenni. 

Nie ulega wątpliwości, że w 
mieckiej Republice Demokraty 
zrobiono bardzo wiele w tym 
aby warszawscy murarze mogl 
kojnie dokonać swego dziełą b 
bawy nowych zniszczeń, 

Dlatego właśnie — oświadcza 
ca — przyjaźń młodzieży pols} 
wolnej młodzieży niemieckiej 
się faktem i będzie się rozwija 
dobra abu narodów. zgodnie z 


cjami polskich i niemieckich rewo- 
lucjonistów, zgodnie z tradycjami 
Karola Liebknechta, Róży Luksem- 
burg i Juliana Marchlewskiego. 
Nasze dzisiejsze przyjacielskie spot 
kanie — mówił Matwin — nie mogło 
by się odbyć bez epokowego wkładu 
w system stosunków międzynarodo- 
wych. dokonanego przez Związek Ra 


„dziecki, 


Wasz wspaniały glot jest dla pod 
palaczy wojennych potężnym cio- 
sem. Jeżeli większość narodu niemie 
ckiego. a uwłaszcza jego młodzież 
stanie do czynnęj walki przeciwko 
handlarzom śmierci, wojna w Euro- 
Pie będzie uniemożliwiona. (Na sali 
zrywają się długotrwałe oklaski), 

Przyjaciele! — woła delegat pol- 
$ki. — Losy pokoju są w waszych rę 
kach. Podnieśmy wyżej nasz sztan- 
dar wspólnej walki, sztandar jedno- 
ech sił walczących o PO- 
ROJ! 3 


Pod sztandarem jedności wszystkich sił walczących e pokój 


emiecka staje do walki 
pokój i demokratyczne Niemey 


Okrzykiem na cześć bojowej przy- 
jaźni młodych obrońców pokoju. pre 
Heda shpik prezydenta me 

"oraz na © wielkiego przyjacie 
a i nauczyciela młodzieży — Stati- 
s — zakończył Matwiń swoje prze 
ówienie. z = 
* 


Kongres uchwalił jednomyślnie 
manifest do młodzieży niemieckiej. 
Przyjęte zostały również jednomyśl 
nie orędzia do młodzieży demokraty 
cznej Francji i Włoch oraz telegram 
do Słałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 


Wreszcie postanowiono jednomyśl 
nie, że kongres wyłoni stały komitet 
młodych bojowników pokoju w 
Niemczech, który raz do roku będzie 
zwoływał kolejne kongresy, 


Obrady zakończono chóralnym 
śpiewem hymnu młodzieży. 


która ma 


cjalizmu w ZSRR zbudować sprawie. 
dliwe, lepsze życie pracującego chłop 
stwa polskiego 1 zapewnić mu dosta- 
tek i szczęście. 

Jeden z członków delegacji wzniósł 
ekrzyk: „Niech żyje wódz potężnegó 
obozu socjalizmu i pokoju Józef Sta- 
Hn!“ Okrzyk został podqhwycony 
przez członków delegacji ô wszyst- 
kich zebranych. 

Otoczeni tłumami mieszkańców Mo 
skwy delegaci polscy wsiedli do 
wspaniałych autobusów, które całym 
sznurem czekały na placu i udali «się 
do najlepszych hoteli — „Moskwy” 
i „Metropołu”, gdzie przygotowano 
dla nich pokoje. 

W niedzielę, 28 maja członkowie 
delegacji zwiedzali Moskwę. Szerokie 
ulice stolicy radzieckiej, wspaniałe, 
nowoczesne gmachy, zwłaszcza ROWO 
budujący się gmach uniwersytetu, 0- 
gromny ruch samochodowy, panują* 
cy na obramowanych zielenią magi- 
stralach Moskwy — wszystko to wy- 
warło niezapomniane wrażenie na u- 
czestnikach delegacji. 

W poniedziałek, 29 maja, chłopi 
polscy wyjechali z Moskwy autobu- 
sami do portu rzecznego w Chimkach 
na kanale Wołga — Moskwa. Jadąc 
leningradzką szosą, na której powsta 
ią dziesiątki potężnych bloków miesz 
kalnych, podziwiali rozmach budow- 
nictwa, opartego na najdalej posunię 
tej mechanizacji, 

Przepiękny gmach portu rzecznego 
w Chimkach, stylowe poczekalnie, 
wyłożone marmurem, wszystko 'bar- 


dzo podobało się chłopom polskim. 
Członkinie delegacji ze szczególnym 
zainteresowaniem oglądały specjałne 
pokoje odpoczynkowe, przeznaczone 
dla matek podróżujących z małymi 
dziećmi, 

Pracownicy zarządu portu udziełiłi 
szczegółowych wyjaśnień, charakte- 
ryzując znaczenie kanału, łączącego 
morza Bałtyckie i Białe z Kaspijskim. 

Po zwiedzeniu portu w Chimkach 
delegacja wróciła do Moskwy, udając 
się do Muzeum im. Puszkita, żeby za 
poznać stę z wystawą darów, nade- 
słanych przez masy pracujące Związ 
ku Radzieckiego i całego świata z 0- 
kazji 70-lecia urodzin wodza między- 
narodowego obozu pokoju 1 postępu 
Józefa Stalina. 

W ramach pobytu telegacji pol- 
skiej w Moskwie, przewidziane jest 
przyjęcie jej w Ministerstwie Rolnic- 
twa ZSRR. > 


We wtorek wieczorem członkowie 
delegacji, podzieleni na grupy, udadzą 
się do poszczególnych obwodów Ra- 
dzieckiej Ukrainy, dla bliższego zapo 
znania się z pracą kołchozów, z ży= 
ciem kołchoźników oraz zasadami 
przodującej agrobiologii i agrotech- 
niki radzieckiej. 


O zjednoczenie 


Cypru z Grecją 


BUKARESZT (PAP). — Rozgłoś- 
nia Wolnej Grecji nadała odezwę 
członka Biura Politycznego Komuni- 
stycznej Partii Gręcji, Partsalidesa, 
w której wzywa on naród Cypru do 
wzmożenia wysiłków w walce o zje 
dnoczenie Cypru z Grecją. 

W odezwie swej Partsalides do- 
maga się, by rząd ateński oficjalnie 
wysunął sprawę Cypru na forum Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 


700 tys 


chłopców 
i dziewczęąć 


_ manifestuje w demokratycznym Berlinie 


BERLIN (PAP). —  Najpotężniej- 
s- w hi- 
na rzecz 
sodowej 

olbrzy- 

7 i dziew. 

ego Ber- 

awionymi 

i wielkim 
3a uczest- 
:czyła zna 
według nie 
órych ob- 
rs. Wśród 
zło 50 tys. 
oju, przy- 
i trudności 
Przemar- 

} przejrzane 

i na, 

unie hono- 
„ydent. Nie 
kratycznej 
fie rządu 
sohlem na 
tądzieckiej 
kowie mi- 
tej liczbie 
ZSRR — 
wlskiej mi 
ador Jan 
ikiej misji 
alegacje za 


graniczne, przywódcy partii bloku de 
mokratycznego, przywódca KPD 
tow. Max Reimann, wybitni przed- 
stawiciele świata kulturalnego, zna- 
ni przodownicy pracy i inni, 

Przy trybunie na gęsto ustawio= 
nych masztach powiewają sztanda- 
ry wielu krajów, a wśród nich — 
czerwony sztandar z sierpem i mło- 
tem oraz nasza wielka biało - czer- 
wona flaga, Na widniejącym obok 
transparencie widać napis: „Trwała 
przyjaźń z Polską Ludową!”, a nie- 
co dalej — „Odra i Nysa jest grani- 
cą pokoju!”, 

Na Sygnał fanfar, którę odezwały 
się jednocześnie we wszystkich ob- 
wodach radzieckiego sektora Berl- 
na, rozpoczęła się manifestacja po- 
kojowa, którą zagaił, witając wszy- 
stkich obecnych przewodniczący 
Związku Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej Honnecker, - 

Następnie, witany bumliwymi o- 
klaskami i okrżykami, przemówił 
prezydent Wilhelm Pieck. 

Pozdrawiając młodych  bojowni- 
ków o pokój w imieniu rządu, po- 


na rzecz pokoju i przyjaźni międzynarodowej 


mieniu wszystkich demokratów -nie- 
mieckich, prezydent podkreślił, że 
podobnej manifestacji młodzieżowej 
nie widziano jeszcze w dziejach Nie 
miec. Nabiera ona szczególnego zna 
czenia ze względu na obecność przed 
stawiciei młodzieży ZSRR oraz in- 
nych krajów i tylu gości zagranicz 
nych, 

Wśród powszechnego "entuzjazmu 

prezydent Pieck zakończył swe prze- .. 
mówienie. słowami: 
Niech żyje światowy front obroń- 
ców pokoju i jego siła kierowniczą 
— Związek Radziecki! Niech żyje 
Generalissimus STAŁIN! 

Uczestnicy wiecu uchwalili owa- 
cyjnie tekst telegramu z wyrazami 
hołdu dła Generalissimusa Stalina. 

Mieszkańcy Berlina witali owa- 
cyjnie uczestników manifestacji. Cał 
kowitego fiaska doznały rachuby za 
cehodnich władz okupacyjnych i po- 
licji z zachodnich sektorów Berlina, 


słów do Tymczasowej Izby Ludowej | że uda się wywołać jakiekoiwiek in- 


ido Izby Krajów, jak również w i= 


cydenty podczas manifestacii 


Sh 4,, 


Wzrost dobrobytu 


w okresie powojennej Pięciolatki Stalinowskiej 


Podajemy poniżej onam z cyklu 
artykułów A. fIretinkowa na temat 
wzrostu stopy życiowej ludności ZSRR. 


W okresie Wielkiej Wejny Naro 
dowej, która wymagała od ludzi ra 
dzieckich olbrzymich ofiar i wysił 
ków, sytuacja materialna klasy ro 
botniczej i mas pracujących ZSRR 
pozostawała przedmiotem stałej 
troski partii i rządu radzieckiego. 

Zapewniono w tym czasie stabili 
zację realnych płac robotników i u 
rzędników przez utrzymanie nis» 
kich państwowych cen artykułów. 
końsumcyjnych, wydawanych na 
kartki; ceny te pozostały w  zasa- 
dzie niezmienione w ciągu całej 
wojny. Również taryfy usług komu 
nalnych i transportu, a także czynsz 
mieszkaniowy utrzymały się na po 
ziomie przedwojennym. 

Już podczas wojny odbudowano 
1 wybudowano w miastach i osie- 
dlach robotniczych, wyzwalanych ka 
lejne spod okupacji, ponad 17 milio 
nów metrów kwadratowych powierz 
chni mieszkalnej. Na wschodzie kra 
ju zbudowano w szybkim tempie 
nowe domy dla setek tysięcy robo 
tników przedsiębiorstw, ewakuowa 
nych z zachodnich rejonów ZSRR. 

Po zakończeniu wojny towarzysz 
Stalin nakreślił plan dalszego po- 
tężnego rozwoju gospodarki ZSRR 
oraz znacznego podniesienia stopy 
życiowej i poziomu kulturalnego lu 
dności ZSRR. Ubiegłe 4 lata świad 
czą, że realizacja planu przebiega 
pomyślnie; w wielu dziedzinach jest 
on stałe przekraczany. Związek Ra 
dziecki znajduje się na nowym e- 
tapie potężnego rozkwitu gospodar 
ki narodowej. 

W roku 1949, w porównaniu z ro 
kiem 1940, dochód narodowy wzrósł 
o 36 proc. Równolegle z wzrostem 
dochodu narodowego podniosły się 
płace mas pracujących i inne dodat 
kowe dochody. Zarobki robotników 
i urzędników wzrosły w tym okre- 
sie (w cenach porównawczych) © 
24 proc, a dochody chłopów — 0 
30 proc, Jednocześnie z roku na rok 
zwiększa się globalna suma premii. 
przyznawanych robotnikom za wy 
konanie lub przekroczenie planów 


produkcyjnych. 
Jedną z charakterystycznych cech 
gospodarki socjalistycznej ZSRR 


jest stały wzrost stanu zatrudnie- 
nia, W ciągu 4 lat powojennej pię 

iolatki przystąpiło do pracy w go 
spodarce narodowej ZSRR 8 milio 
nów nowych robotników i urzędni- 
ków. W roku 1949 liczba robotni- 
ków zatrudnionych w różnych dzie 
dzinach przemysłu była o 15 proc 
wyższa aniżeli w r. 1940. 

W ZSRR stopa życiowa klasy ro 
botniczej mierzy się nie tylko wy- 
sokością płac. _ Ludność pracująca 
ZSRR otrzymuje od państwa zapo 
mogi i zasiłki z tytułu ubezpieczeń 
społecznych, bezpłatne lub ulgowe 
skierowania do sanatoriów i domow 
wypoczynkowych, bezpłatne i ulgo- 
we miejsca dla dzieci w źłobkach, 
mozedsrkolsch, w npecjaloych meko sze zakłady natkowe; do KSDÓLNNIECA ONA a w specjalnych szko 


mywanych z funduszów państwo: 
wych ubezpieczeń społecznych obo 
zach pionierów 4,5 miliona dzieci. 
W 1949 roku w samej tylko Federa 
cji Rosyjskiej państwo utrzymywa 
ło 59 Pałaców Pioniera, 562 Domy 
Pioniera, 4 ośrodki wycieczkowo +» 
turystyczne i wiele innych poza- 
szkolnych instytucji dziecięcych. 
Państwo radzieckie asygnuje coro- 
cznie wielkie sumy na opłatę urlo- 
pów, na bezpłatną pomoc lekarską, 
na bezpłatne nauczanie j zwiększa 
nie kwalifikacji robotników i urzę 
dników, na stypendia dla uczniów 
i studentów, na emerytury dia inwa 
lidów wojennych i inwalidów pra 
oy oraz na zapomogi dla matek wie 
lodzietnych i samotnych. W 1949 r. 
preliminowano na te cele ponad 110 
miliardów rubli, tj. prawie trzy ra- 
zy więcej niź w roku 1940. Wszyst 
kie te, ponoszone przez państwe wy 
datki, równają się około 38 proe. 
funduszu płac rohotników i urzędni 
ków radzieckich. 

Do zwiększenia realnej płacy ro 
botników i dochodów kołchożników 
przyczyniają 'się przeprowadzane 
systematycznie obniżki cen deta- 
licznych artykułów spożywczych i 
towarów przemysłowych. 

Pierwsza po wojnie obniżka pań 
stwowych cen detalicznych została 
przeprowadzona w roku 1947, ró- 
wnocześnie ze zniesieniem systemi 
kartkowego. Ludność ZSRR zyska- 
ła wtedy 86 miliardów rubli w ska 
li rocznej, W marcu 1949 r. przepro 
wadzono drugą obniżkę cen detalicz 
nych; w wyniku drugiej obniżki 
cen naród radziecki zyskał 71 mi- 
liardów rubli w skali rocznej. 

Ronsumpcja w zakresie najwaź- 
niejszych towarów osiągnęła już w 
roku 1949 poziom przedwojenny, a 
w zakresie niektórych wyrobów na 
wet przekroczyła ten poziom. 

Dnia 1 marca 1950 r. przeprowa 
dzono trzecią po wojnie znaczną 
obniżkę państwowych cen detalicz- 
nych towarów przemysłowych i ar 
tykułów żywnościowych. Dzięki no 
wej obniżce cen robotnicy, chłopi i 
inteligencja Związku Radzieckiego 
zyskają co najmniej 110 miliardów 
rubli. 

W ZSRR stale polepszają się wa 
runki mieszkaniowe mas pracują- 
cych. W ciągu 4 lat powojennej- pię 
ciolatki w miastach i osiedlach ro- 
botniczych wybudowano ponad 72 
miliony m. kw. powierzchni miesz 
kalnej. We wsiach wybudowano w 
tym czasie 2,3 miliona domów miesz 
kalnych. W 27 miastach wprowa- 
dzono komunikację tramwajową i 
trolleybusową. 'Wzrosło zaopatrze- 
nie ludności w gaz; w samej tylko 

Moskwie w okresie powojennym 
założono gaz w 225 tys. mieszkań. 

W okresie powojennej pięciolatki 
osiągnięto ogromne sukcesy na po 
iu oświaty i kultury. Pod koniec 
1949 r. istniały w ZSRR 2864 wyż 
sze zakłady naukowe, do których 


łach sanatoryjnych przeznaczonych 
dia dzieci wątłych. W ciągu dwóch 
ostatnich lat przebywało w utrzy- 


uczęszczało łącznie 1.128 tys. osób, 
W tym samym okresie w szkołach 
siedmio 4 dziesięcioletnich, w lice 
ach technicznych 1 w innych spe 
cjalnych zakładach naukowych po 
bierało naukę ponad 36 milionów o 
sób. Większość robotników radziec 
kich posiada wykształcenie siedmio 
lub dziesięcioletnie. 


Wielkie sukcesy radzieckich mas 
pracujących, osiągnięte pod wodzą 
partii Lenina - Stalina w okresie 
pięciolatek stalinowskich, a zwłasz 
czaą w ciągu powojennej pięciolatki, 
mówią całemu światu o wyższości 
ustroju socjalistycznego nad  ustro 
jem kKapitalistycznym. Historyczne 
doświadczenie ZSRR w dziedzinie 
budownictwa socjalistycznego i w 
zakresie podnoszenta stopy życiowej 
nias prącujących wymownie świad 
czy o tym, „że dla narodów Europy 
nie ma innych dróg ku wolności i 
ku podniesieniu swego poziomu ży 
ciowego, poza stanowczym przej- 
ściem na drogę do socjalizmu". (W. 
Mołotow. Z przemówienia do wybor 
ców, wygłoszonego dn. 11.111. 1950 r.) 
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STONKA i BOMBA 


W związku ze zlotem FDJ — Wolnej Młodzieży 
Amerykanie zgdemonstro- 
wali serię przeróżnych prowokacji. 


Niemieckiej w Berlinie, 
Rozpoczęli specjaliści 


ści niemieckiej, wypróbowani w zdradzie własnej 
ojczyzny, notoryczni zdrajcy klasy robotniczej. S0- 
cjal =- demokratyczny burmistrz Hamburga, Brauer, 
wyznaczył nagrodę 200 marek za każdego członka 
FDJ, schwytaneęgo w drodze na zlot berliński, So- 
cjal - demokratyczny burmistrz Brunszwiku, Ben- 
nemann, wypłaca za to samo 100 marek. Te „socja- 
listyczne" pociągnięcia przypominały metody kolo- 
nizatorów brytyjskicn i holenderskich, „którzy dawno 

już stosują system „premii od głowy" w stosunku 


do walczących ludów kolonialnych. 


W Zachodnim Berlinie 


- gdzie mają być internowami ci, 
do wschodnich sektorów miasta”. 


Anglosascy okupanci postanowili także celem 
odciaznięcia młodzieży od udziału w zlocie urządzić 
èzereg „rozrywek młodzieżowych”. Na granicy mię- 
dzy Berlinem wschodnim i zachodnim ustawiono 
na których wyświetlano starą szmirę p. t.: 


ekrany, 


„Ninoczka* z Gretą Garbo w roli głównej. 
Amerykanie sięgnęli także do poważniejszego 

Tepertuaru, Przewieźii do Berlina 20 najwierniej- 

szych z Bonn - Street, z Kaiserem i Kurtem Schu- 


„nadburmistrz“ z SPD, 
Reuter nakazał lapanitę wszystkich młodych ludzi, 
którzy noszą niebieskie koszule, ‘strój organizacyjny 
FDJ). Policja pana Reutera dokazuje cudów nad- 
gorliwości. Jeden z oficerów zachodnio = niemiecjiej 
polieji oświadczył, że przygotowano „specjalny obóz, 
którzy przedrą się 


ańscy narodowo- kie morale“. No 


dowców dżumy. 


oraz w zakładach 


między Trizonią i Berlinem zrzucają 

stonkę ziemniaczaną na kartofliska w Niemieckiej 

Republice Demokratycznej, 

cach miasta Werdau, 
Stenn i Ebersbrunn, 

pód tzw. korytarzem powieirznym. 
Na wiecach protestacyjnych 


macherem na czele. Miało.to — zdaniem Reutera 
— (zarówno agencji, 
chodniego Berlina) „wzmocnić zachodnio = niemiec 


jak 1 „nadburmistrwa* za” 


cóż! Ten 20-osobowy zespół wo” 


kalny odśpiewał zwrotkę „Deutschland, Deutschland ' 
über alles“, ale żaden uczestnik zlotu nie rzucił m 
ani feniga do kapelusza. 

Wreszcie Amerykanie sięgnęli do metod zapoży= 
czónych u hitlerowskiej V kolumny i 


japońskich ho- 
Amerykańskie samoloty kursujące 
od kilku dni 


Stwierdzono to w okoli- 
w gminach  Lithtentanne, 
w miejscowościach leżących 


ludności wiejskiej 
Bunawerke i Hettstedt uchwalono 


rezolucje, w których m. in. czytamy: „Amerykańscy 
bandyci powietrzni zrzuczją dziś na nasze poła stom- 
kę kartoflaną, a jutro chcieliby zrzucać bomby ato- 
mowe“, Tak to Amerykanie wzmagają w właściwy 


sobie sposób „akcję pomocy narodom europejskim”, 


turników! 


zmodyfikowali plan Mershalla. 
końskie, potem stonka ziemniaczana, 

Niedarmo rozlega się na świecie coraz szerzej 
i coraz donośniej hasło: poskromić szaleńców i awan- 
Ująć w kaftany bezpieczeństwa rycerzy 
stonki ziemniaczanej i pcheł zadżumionych, wygra- 
żających ludzkości bombą atomową! Do zrealizowa- 
nia tego hasła przyczyni się także berliński zlot FDJ. 


Naprzód konserwy 


Peer. 


Racjonalne zaopatrzenie 


—doniosłym warunkiem wykonania planu 


Przewidziany w roku bieżącym 
szybki, dynamiczny wzrost 
produkcji przemysłowej (o 219 
proc. w pórównaniu z r. 1949) oraz 
wysoki poziom inwestycji (o 242 
proc. większy) wymaga dokładnego, 
terminowego wykenania planu za 
opatrzenia I wydatnego usprawnie 
nia gospodarki materiałowej. 

Organizm gospodarczy Polski Lu 
dówej jest młody, żywotny i prę 
źny. Rozwijamy się bardzo szybko 
i dlatego cierpimy na „chorobę 
wzrostu”. |. 

Już w r, ub. produkowaliśmy np. 
na jednego mieszkańca prawie 2,25 
razy więcej stali niż w r. 1938, a 
wciąż stali mamy za mało. Produk 
cja cementu w r. 1949 osiągnęła po 
ziom o około 40 proc. wyższy niż 
przed wojną i w r. b. rośnie nadał, 
a odczuwamy brak cementn. Nie 
w tym dziwnego, skoro w r. b. rea 
lizujemy tak wielki program budo 
włany, że zapotrzebowanie na ce 
ment jest większe w porównaniu z 
r. ub. o 87 proc. 


Ten stan nakłada na nas obowią 
zek mobilizacji organizacji partyj 
nych i związkowych oraz załóg pra, 
cowniczych w produkcji i budownie 
twie do pomocy administracji gos 
podarczej w stworzeniu jak najsu 
rowszego reżimu oszczędnościowe 
go w gospodarce materiałowej, da 
stosowania w szerszym niż dotąd 
zakresie materialów zastępczych, 
do rewizji i zmniejszenia dotychcza 
sowych norm zużycia materiałów. 


Braterstwo i sojusz sojusz 


chłopów pracujących z klasą robotniezą 


Uroczysty obchód Święta Ludowego w woi. łódzkim 
Manifestacja spółdzielń produkcyjnych w Mechlinie 


(Dalszy ciąg ze str, 1-ej) 

W niedzielę, podczas obchodu Świę 
ta Ludowego, Wieluń przybrał od- 
świętną szatę. Na Placu Zwycięstwa 
gdzie odbywała się manifestacja, wy 
kwitły zielone i czerwone sztandary. 

Przed trybunę, na której zajęli 
miejsce wiceprezes N.K.W. ZSL 
minister ob. Baranowski, członek 
KC PZPR, szef kancelarii Rady Pań 
stwa, tow. Rybicki, I sekretarz Wo- 
jewódzkiego Komitetu ZSL ob. Dra- 
gan, I sekretarz KW PZPR tow. Nie- 
śmiałek oraz przedstawiciele miejsco 
wych organizacji — ustawiły się 
poczty sztandarowe, młodzież ZMP- 
owska, w tyle zaś chłopi, przybyli na 
demonstrację furmankami i traktora 
mi oraz liczne delegacje robotnicze. 

Ob. minister Baranowski w prze- 
mówieniu swym podkreślił, że pod- 
stawową bazą, w oparciu o którą 
wieś polska może zrealizować swe 
wielkie i wspaniałe zamierzenia, jest 
sojusz robotniczo - chłopski. 

Masy pracującego chłopstwa, po- 
dobnie jak robotmicy naszego przemy 
słu, muszą w coraz większym stop- 
niu włączać się do walki o wykona- 
nie Płanu 6-letniego. 

Nasza troska o wykonanie Planu 
6-letniego — powiedział ob. Bara- 
nowski — jest jednocześnie bezustan 
ną walką o pokój. Im więcej zorga- 
nizujemy spółdzielń produkcyjnych, 
im lepiej bedziemy gospodarować, 
tym silniejszą będziemy stanowić za 
porę wszelkim zakusam podżegaczy 
wojennych — zakończył mówca i 
wzniósł okrzyk: „Niech żyje Zjedno 
czone Stronnictwo Ludowe! Niech 
żyje PZPR! 

Po ministrze Baranowskim prze- 
mówił tow. Rybicki, 

„— W uroczystym dniu Waszego 
Święta Ludowego — powiedział tow. 
Rybicki — przekazuję Wam w imie 
niu Komitetu Centralnego płomienie 
pozdrowienia od Polskiej Ziednoczo* 


nej Partii Robotniczej — przodow= 
niczki w walce o socjalizm“. 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia tow, Rybicki mówił o wspól- 
nych wysiłkach pracującego chłop- 
stwa i klasy robotniczej w walce o 
wykonanie Planu 6-letniego i w wal- 
ce © pokój. Sukcesy w tej walce za- 
pewnią stałe zacieśnianie sojuszu ra 
 botniczo-chłopskiego. 

Po przemówieniu kol. Postóra, 
przewodniczącego Zarządu Powiato- 
wego ZMP, uformował się barwny 
pochód, który przemaszerował ulica- 
mi miastą ku boisku sportowemu. 

W czasie pochodu szczególnie oka 
zale, wypadły gminy Skomlin i Mokr 
sko. 

Na stadionie sportowym odbyły 
się liczne spotkania, m. in. z druży- 

nami łódzkimi. 

Podobne obchody odbyły się w 
wielu innych punktach wojewódz- 
twa łódzkiego. 

Tę. f 

Wiele obchodów odbyło sie w miej 
scowościach, gdzie istnieją skupiska 
spółdzielni produkcyjnych. Manife- 
stacje w tych miejscowościach od- 
bywały się pod hasłami przebudowy 
wsi polskiej i były przeglądem do- 
tychczasowych osiągnięć młodych 
spółdzielni produkcyjnych. Szczegól 
nie imponującym obchodem, zorga- 
nizowanym w spółdzielni produkcyj 
nej, był obchód we wsi Mechtin, po 
wiat Śrem. 

w spółdzielni produkcyjnej Mech- 
lin obchodziło Święto Ludowe 12 ty- 
sięcy chłopów, wśród których obec- 

ne były liczne grupy członków z TÓŻ 

nych spółdzielni produkcyjnych z 
pow. śremskiego, robotnicy rolni g 
PGR. młodzież ZMP i „SP“, Przyby 
ła również liczna grupa pracowni- 
ków Państwowego Ośrodka Maszy- 
nowego. j 

W obchodzie w Mechlinie udział 
wzieli: prezes Ziednoczanezo Stron- 


| nictwa Ludowego — marszałek Ko- 


walski, minister Rolnictwa i RR — 


Dąb- Kocioł i zastępca członka Biu. 


żę Politycznego KC PZPR — kierow 
k Wydziału Rolnego KC — poseł 
w, Chełchowski, 

Przemówienia przedstawicieł nà- 
czelnych władz partii politycznych, 
zebrani przyjmowali długośrważymi 
owacjami i okrzykami. 8 

Marszałek KOWALSKI m. in. po- 
wiedział: 

„Całkowita przebudowę ustro- 
ju rołnego wykonamy pod kie- 
rownictwem rządu robotniczo - 
chłopskiego, który gwarantuje 
nam pomoc w zbudowaniu lep= 
szego i szczęśliwszego życia wsi. 
Pod przewodem bogatej w do- 
świadczenia klasy robotniczej 
wyrugowane zostaną pozostałe 
resztki reakcji i oczyszczona dro 
ga do dalszego marszu ku Polsce 
„pełnej sprawiedliwości społecz- 
nej — ku Polsce Socjalistycz- 
nej". 

Z kolei przemawiał poseł tow. 
CHEŁCHOWSKI wśród spontanicz- 
nych manifestacji na rzecz sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. „Dzisiejsze 
Święto Ludowe — powiedział poseł 
tow. Chełchowski — jest dniem rado 
ści i triumfu z osiągniętych zwy- 
cięstw, a zarazem dniem mobiliza- 
cji do wzmożonej pracy oraz do wal 
ki przeciwko irnperialistycznym pod 
żegaczom wojennym. 

Niech dzień dzisiejszy będzie dla 
was bodźcem do wytrwałej pracy i 
do wzmożenia oraz zacieśnienia $0- 
jnszu z przodującą bratnią klasą ro- 
botniczą, której przewodzi Polska 
Zjedneczona Partia Robetnicza”. 

Uroczystości Święta Ludowego w 
BILCZY, w pow. kieleckim połączo- 
no z obchodem 150 rocznicy "urodzin 
ks, Piotra Ściegiennego, wielkiego 
chłopa = kapłana, który całe swoje 
życie poświęcił walce o prawa ludu. 


naszej | bardzo duże. Zastosowanie np. wyi 


Możliwości w tej dziedzinie 


szych gatunków stali w budownic- 
twie da oszczędność 15 — 20 proc 
tego cennego materiału. Zwrot skrzy 
nek do dalszego wykorzystania mo 
że zaoszczędzić 150 tys. m. sześc. 
drzewa. Zanięchanie stosowania ce 
mentu tam, gdzie wystarcza wapno 
i zmniejszenie, zgodnie z nowymi 
opracowaniami technicznymi, nor 
my zużycia cementu do betonu mo 
że w bardzo poważnym stopniu zła 
godzić niedobór w tej dziedzinie. 


Podobne możliwości oszczędnościo 
we istnieją niemał we wszystkich 
gałęziach gospodarki. Wystarczy 
wspomnieć, że np, przez stosowanie 
stopów 


fabrykatu potrzebna jest do produk 
cji oraz wymaganie szczegółowej 
sprawozdawczości ruchu materia- 
łów i ich zużycia, 

Ważnym krokiem na drodze upo- 
rządkowania zapotrzebowania ma= 
teriałowego była wydana przed kil 
ku miesiącami instrukeja Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, w 
myśl której centrale zaopatrzenia 
poszczególnych gałęzi przemysłu po 
wołane są do planowania, koordyna 
cji i kontroli zaopatrzenia. 

Czynności o charakterze  opera- 
tywno - handlowym natomiast, jak 
dokonywanie zamówień, zakupu, od 
bioru, magazynowania, rozliczeń 
itp. spełniać mają bezpośrednio 


cynkowo - aluminiowych | przedsiębiorstwa produkcyjne ż in 


zdołaliśómy wydatnie ograniczyć zu ; westycyjne, 


życie miedzi i dokonać dużej | 
cji importu tego drogiego metalu. 


Jednakże oszczędność Surowców 
i materiałów deficytowych nie wy 
czerpuje jeszcze zagadnienia racjo 
nalnego planowania zaopatrzenia 
materiałowego. Od lat bowłem 
istniały u nas_iy tej dziedzinie po- 
ważne braki organizacyjne. 

Znane są skrajne wypadki, że 
niektóre zakłady produkcyjne lala 
mi niekiedy czekały na realizację 
takich zamówień, które mogły być 
wykonane w ciągu kiiku miesięcy. 

Ponadto racjonalne i dokładne 
planowanie zaopatrzenia utrudniały 
niejednokrotnie kierownictwa przed 
siębiorstw, które zgłaszały plany ża 
opatrzenia bardzo znacznie przekra 
czające ich faktyczne zapotrzebowa 
nie, czym wykazały brak zrozumie 
nia zasad gospodarki planowej i nie 
umiejętność pojmowania potrzeb 
całości gospodarki narodowej. 

Nie należały do rzadkości wypad 
ki, że zakłady produkcyjne, mimo 
zredukowania do połowy zaopatrze 
nia, jakiego się domagały, utrzymy 
wały pełną ciągłość produkcji, a na 
wat przekraczały plany.  Przedsię- 
biorstwa budowlane częstokroć zgla 
Szały zapotrzebowanie dwa i trzy 
krotnie większe, niż wymagało wy 
konanie planu. 

Przez walkę z nadmiernymi rema 
nentami i sprawdzanie norm zuży- 
cia udało się juź na tym odcinku 0 
siągnąć poprawę. Jednakże, aby raż 
na zawsze skończyć z niejasnością 
w planowaniu, trzeba będzie wpro- 
wadzić wymaganie dowodu, że ta 
ka a nie inna ilość surowca czy pół 


ze Ze sportu. 


Dwa pływackie 
rekordy Polski 


w Berlinie 


BERLIN — W oba dni Zielonych 
Świąt odbył się w Berlinie szereg 
zawodów sportowych w ramach zlo 
tu FDJ. 


Dwa nowe rekordy krajowe usta 
nowili pływacy polscy. Rekord w 
pływaniu stylem dowolnym na 400 
m poprawiła Dzikówna, która uzy- 
skała czas 6:12,0. W biegu tym zwy 
ciężyła Węgierka Gyengo w czasie 
5,85,6. Dzikówna zajęła trzecie miej 
sce, przegrywając po zaciętej walce 
z Grossman (NRD). 

Drugi rekord Foiski ustanowiła 
drużyna męska w sztafecie 4x200 m 
wynikiem 9:46,1, zajmujące drugie 
miejsce w tej konkurencji. 


Na 100 m st mot, Proniewiczów 
na czasem 1:33,4 zajęła drugie miej 
sce, przegrywając z Węgierką Gy- 
engo. 

W zawodach gimnastycznych ko- 
blet zespołowo zwyciężył Związek 
Radziecki — 233,8 pkt. przed Pol- 
ską 227,15 pkt, i Niemiecką Republi 
ka Demokratyczna — 214,05 skt. 


Uchwałona ostatnio przez Sejm 
| o umowach planowych przy 
jczyni się niewątpliwie do dalszego 
uporządkowania 1 usprawnienia za 
opatrzenia. 

Podpisana bowiem przez przedsię 
biorstwo produkcyjne lub inwesty 
cyjne z innym . przędsiebiorstwem 
— dostawcą w ramach planu umo 
sł określająca ilość, rodzaj i gatu 

nek towaru, jaki ma być dostarczo 


| 


ny oraz termin dostawy i wszystkie 
dodatkowe warunki, ma charakter 
prawnego zobowiązania.  Niewyxa 
nanie umowy pociąga za sobą sank 
cje Karne.  Położy to z pewnością 
kres bcztrosce kierowników niektó 
rych zakładów przemysłowych, któ 
rzy chowali otrzymywane zamówie 
nia pod sukno, nie czyniąc żadnych 
wysiłków, aby zamówienie wykonać. 

Usprawnienie organizacyjne z220 
patrzenia stanowi świadectwo usta 
wicznego pogłębiania metod nasze 
go planowania, świadectwo obejmo 
warmia coraz większej ilości wskaź- 
ników planem. 

Uporczywa praca w terenie nad 
wprowadzeniem nowych zasad w 
życie, zwalczanie szkodliwej prakty 
ki „planowania* zaopatrzenia na 
wyrost, systematyczna kontrola 
norm zużycia, surowy system OSzczę 
dnościowy w dziedzinie materiało- 
wej oraz coraz powszechniejsze sta 
sowanie artykułów zastępczych, ta 
istotne warunki realizacji rosnących 
z roku na rok zadań gospodarczych 
i wielkiego programu przebudowy 
i rozbudowy naszego kraju, przewi 
dzianego Planen 6- letnim. 

J. F. Ch. 


EE eloicocć Komisja Obchodu 
Mięttzynarodowego Dnia Dziecka 


e ZUJ 


praci 


Komitet Obrońców Pokoju Dzielnicy Śródmieście Prawa, organizując 
abchód Międzynarodowego Dnia Dziecka, wiele uwagi poświęcił właści- 
wemu zaplanowaniu i podziałowi pracy między poszczególnych członków 
Komitetu. Wiadomo, że opracowanie konkretnego i realnego planu pza- 


cy — to połowa każdej roboty — więc przyjrzyjmy 


się uważnie, jak 


zajął się sprawą „planowania Komitet Dzielnicy Śródmieście Prawa. 


Natychmiast po otrzymaniu in- 
strukcji z Łódzkiego Komitetu Ob- 
chodu Międzynarodowego Dnia Dzie- 
cka w Komitecie Obrońców Pokoja 
w Dzielnicy śródmiejskiej — Prawa 


zebrali sie w liczbie około 30 osób. 


przedstawiciele komitetów rodziciel- 
skich,  nauczycielstwa, organizacji 
młodzieżowych, Ligi Kobiet itp. z 
całej dzielnicy. Na tym zebraniu or 
ganizacyjno - informacyjnym wyło- 
niono Komisję Obchodu MDD, która 
opracowała plan pracy. 


Pierwszy punkt tego planu nakazy 
wał ustalenie list dyżurów członków 
Komisji. W ten sposób Komisja jest 
czynną cały dzień, bez uszczerbku 
dla zajęć zawodowych poszczegó|- 
nych członków Komisji. Zadaniem dy 
żurujących jest nie tylko zajmowa- 
nie 5ię sprawozdawczością, lecz rów 
nież inspirowanie imprez w ramach 
obchodu MDD — zwracanie się do 
ludzi odpowiedzialnych za te imprezy 
w. poszczególnych instytucjach, dawa 
nie im rad i wskazówek. 


Opracowano ramowy program im- 
prez, a więc: arganizaw anie we wszy 
stkich zakładach pracy masówek, no 
święconych popularyzacji MDD. Na 
masówkąch_ tych będzie omówiona 
sytuacja dzieci w Związku Radzie- 
ckim, w krajach demokracji ludowej, 
oraz w krajach kapitalistycznych. 
Masówki te będą dalszą mobiłizacją 
wszystkich sii postępu do walki o po 
kój. Ponieważ obecnie w Polsce naj- 
bardziej konkretną formą walki o po 
kój jest w zmcżenie produkcji, masów 
ki winny przyczynić się do dalszego 
podniesienia wydajności i dyscypti- 
ny pracy. Po pogadankach będą od- 
bywać się podczas masówek występy 
artystyczne w wykonaniu zespołów 
dziecięcych. 

Komisja obchodu MDD napotkała 
na trudność przez brak odpowied- 
niego, popularnego materiału dła pre 
legentów, którzy wygłaszać będą po 
gadanki na masówkach. Zaradzoro 
jednak temu w ten sposób, że mate- 
riały posiadane odpowiednio opracu 
wano i na tej podstawie przygotowa 
no konspekty dla prelegentów, Nie- 


| zależnie od masówek 


odbęda się po- 


gadanki i prelekcje w „przedszkolach, 
szkołach, gdzie również urządzone zo 
staną zabawy dla dzieci. Wszystkie 
te imprezy urządzone zostaną przy 
pomocy istniejącego aparatu Zakła= 
dowych Komitetów Obrońców Poko- 
ju traz komitetów szkolnych, obwo- 
dcwych i przy pomocy wszystkich 
aktyw stów ruchu obrony pokoju. 


Komisja obchodu MDD przy Dzieł 
nisy Śródmieście — Prawa oópraco-= 
wola i rozesłała do wszystkich insty 
nucii komunikat, w którym zostaty 
podane jasno i konkretnie zadania, 
stajace w związku z obchodem MDD. 
W wyniku tego zgłaszają się do Ko- 
misji przedstawiciele poszczegol- 
nych zakładowych i szkolnych komi= 
tetów obrońców pokoju, kół Ligi Ko 
biet, organizacji młodzieżowych, któ 
rzy wnoszą dodatkowe wnioski i pro 
jekty zmierzające w kierunku uświet 
nienia obchodu MDD. 

W chwili obecnej Komisja Obcho- 
du MDD przygotowuje plan wielkiej 
zabawy na Placu im. Barlickiego dla 
dzieci całej Dzielnicy Śródmieście 
Prawa. Odbędą się tam występy 
zespołów świetlicowych, koncerty 
orkiestr i urządzone zostaną rozmai 
te niespodzianki dla najmłodszych 
obywateli jak np. konkursy, zawody, 
wyścigi na hulajnogach, biegi w wor 
kąch i inne gry i zabawy dziecięce, 
Zabawa ta, o ile dopisze pogoda — 
odbędzie się dnia 4 czerwcą. 

Oceniając pracę Komisji Obchodu 
MDD Dzielnicy Śródmieście Prawa, 
stwierdzić trzeba, że Komisja ta du- 
żą część roboty już wykonała. Do- 
brze bowiem zaplśnowała sobie pra 
cę i postawiła przed sobą konkretne 
zadanie, Jak wynika z dotychczaso= 
wej realizicji tych zadań, należy się 
spodziewać, że obchód Międzynarodo 
wego Dnia Dziecka będzie miał na 
Dzielnicy Śródmieście Prawa prze- 
bieg imponujący. 


Komunikat 


Łódzki Komitet PZPR, zawiadamia, 
że w dniu 30 br, o godz, ld-ej w Łódz 
kiej Szkole Partyjnej, ul, Południowa 


65, nastąpi otwarcia 6 tygodniowego 
kursu partyjnego, 

Kandydaci na kurs winni się zaopa 
trzyć w skierowania Komitetów Dziel 
nicowych PZPR, 

Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 


Dvżury aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

Piotrkowska 95 — _ Bartoszewska. 
Armii Czerwonej 53—Czyński, Zgier- 
ska 63 — Dancerowa, Płac Wolności 
2 — Rowińska-Koprowska, Nowotki 
91 — Stanielewicz, Rzgowska 51 — 
Siniecka, Gdańska 23 — Borkowski. 


OFIARY 

Koło Ligi Kobiet przy Spółdzielm 
im, G, Dua w Łodzi, nl, Jaraczą 40. 
z okazji Walnego Zgromadzenia, odby 
togo w dniu 20 maja br, zebrało su. 
mę zł 4,050 (cztery tysiące pięćdzie. 
siat}, którą przeznaczońo dla dzięgi 
greckich, 


Filmy lotnicze 
na ekranach łódzkich kin 


W związku z Tygodniem Lotnictwa 
dwa kina łódzkie — „Bałtyk“ i „Ro, 
hotnik* — będą wyświetlały w okre 
sie od 31 maja do 2 czerwca filmy 
związane tematycznie z lotnictwem, 

Na ekran kina „Bałtyk'* wejdzie 
film pt, „Szalony lotnik*, w „Robotni 
ku“ natomiast grany będzie film pt, 
„Błyskawica, j 


W oparciu o wytyczne IV Plenum 


Konferencja Dzielnicy Górna-Prawa wypracowała plan pracy na przyszłość 


Dobrze się stało, że konferencja 
wyborczą Dzielnicy Górna-Prawa od- 
była się po IV Plenum KC naszej 
Partii. Dobrze się stało dlatego, że 
analizując dotychczasową swą dzia- 
łalność Komitet Dzielnicowy i aktyw 
partyjny Dzielnicy mógł, uzbrojony 
w wytyczne IV Plenum, ze szczegól- 
ną ostrością spojrzeć na zagadnienia, 
wysunięte przez IV Plenum KC, oce- 
nić pracę na odcinku polityki kadr. 
szkolenia, organizacji młodzieżowych 
i kobiecych. Konferencja wyborcza 
aktywu partyjnego Dzielnicy Górna- 
Prawa była przeglądem wyników pra 
cy organizacji partyjnych w świetie 
uchwał IN i IV Plenum, 


Dyskusja nie podażyła 
za sprawozdaniem 


Sprawozdanie I sekretarza tow. Po- 
korskiego oparte było na głębokiej i 
wnikliwej analizie. Znalazły w nim 
odbicie wszelkie poczynania organi- 
zacji partyjnych, wchodzących w 
skład Dzielnicy oraz Komitetu Dziel- 
nicowego — zagadnienia gospodar- 
cze, socjalne, szkoleniowe, polityka 
kadr, dyscyplina pracy. Szkoda tyl- 
ko, że obejmując tak szeroki wach- 
larz zagadnień i dając naprawdę wni 
kiiwą charakterystykę terenu oraz 
krytyczną analizę działalności otga- 
nizacji partyjnych, tow. Pokorski 
pominął w s sprawozdaniu wcho 
dzące w skła Dzielnicy organizacje 
przy Politechnice Łódzkiej, Uniwersy 
teckich Kursach Przygotowawczych, 
przy SPB i Ubezpieczalni Społecznej. 
To niedopatrzenie miało zresztą swo- 
je głębsze źródło, wynikało — co wy 
szło na jaw w toku dyskusji — z nie. 
dostatecznego zainteresowania sig 
Dzielnicy tymi organizacjami, 


Większość delegatów z widocznym 
zainteresowaniem  Śledziłą przegląd 
dotychczasowych wyników pracy 
Dzielnicy. Jak na dłoni rysowały się 
palące braki, Każdy wszak świeżo 
miał w pamięci referat Towarzysza 
Bieruta wygłoszony na IV Plenum. 
Jednakże niektórzy towarzysze wi- 
docznie nie zdążyli dokładnie przea- 
nalizować tych wytycznych i rozpa- 


trzeć ich na swoim terenie pracy. Dy 
skusja bowiem często nie podążała 
zą sprawozdaniem, i nie pogłębiła za- 
gadnień w nim poruszonych. Zawie- 
rała wiele wypowiedzi dekiaratyw- 
nych, nie opartych na ściśłej i do- 
kładnej analizie swojego odcinka pra 
cy. Tym dodatniej uwypukliły się wy 
powiedzi towarzyszy, szczególnie 
młodych towarzyszy, wnikliwie rozpa 
trujacych niedociągnięcia w swojej 
pracy. 

Niedostateczna samokry- 
tyka w sprawie polityki 
kadrowej 
Na czoło poruszanych zagadnień 
wysuręłv się sprawy polityki kadro- 
wej Dzielnicy. Tow. Pokorski podkre 
lit samokrytycznie, że Komitet Dziel 
nicowy pomimo pewnych osiągnięć. 
pomimo wysunięcia na stanowiska 
wielu ludzi z produkcji, prowadził 
wądliwą politykę kadrową. Nad wy- 
suniętymi brak było dosłatecznej 0- 
pieki, na Dzielnicy nie odbyła się ani 
jedna narada z wysuniętymi robotni- 
kami. Wydziały personalne nie znały 
ludzi w swych zakładach pracy, spo- 
rządzając niedokładne charakterysty- 
ki. Zarówno w PZPW Nr 1, jak w 
PŻPW Nr 2 i ZWAT, personalni oka- 
zywali wiele niefrasobliwości. Skut- 
kiem tego na niektórych stanowi: 
skach znajdowali się ludzie nieodpo. 
wiedni, a często nawet wrogo usto- 

sunkowani do Połski Ludowej. 
Zagadnienia te nie zostały w dy- 
skusji samokrytycznie pogłębione, a 
rp, tow. Ryż, kierownik personalny 
ZWAT usiłował całą winę za swą nie 
udolną, pozbawioną odpowiedzialno- 
ści pracę, przerzucić na Komitet Dziel 
nicowy. Nie podchwycono także w 
dyskusji słusznie przez low, Pokor- 
skiego podkreślonego faktu niezasi- 
lenia kadr nowym aktywem, który 
wysunął się w czasie podejmowania 
Czynu dla uczczenia 70-lecia urodzin 
Towarzyszą Stalina i 1 Maja. Nie wy 
korzystano tego potężnego zrywu, ani 
po linii partyjnej, ani zawodowej. 
Zaniedbania na odcinku kadrowym 
mają swe źródło w słabo prowadzo- 
nej dotychczas akcji szkolenia. Jak 


O czym przypominaja wytyczne IV Plen 


Głos zdro 


um? 


p 


wej 


nie może być zbywany 


Każdego dnia do Redakcji naszej 
napływają dziesiątki listów od na= 
szych korespondentów i czytelni- 
ków, informujących nas e swych 
bołączkach, trudnościach w pracy, 
przejawach  biurokratyzmu, łazi 
kostwie i brąkoróbstwie, Autorzy 
tych korespondencji patrzą na bieg 
spraw w najbliższym sobie środo- 
wisku i mając szeroko otwarte o- 
czy i uszy, informują nas o tym 
wszystkim. co złe i zmurszałe, co 
hamuje nasz marsz naprzód. 

Napisanie tych listów podyktowa 
ne jest świadomością, że śmiała pu 
blikacja korespondencji lub artyku 
łów redakcyjnych, których temat o 
party jest na tych spostrzeżeniach, 
umożliwia usunięcie zła, że list do 
Redakcji jest jedną z form krytyki 
i samokrytyki, — bolszewickiego, 
niezawodnego oręża w walce © se 
cjalizm. 

IV Plenum Komitetu  Centralne- 
go naszej Partii i Krajowy Zjazd 
Korespondentów uczą nas, że po 
słusznej krytyce musi zostać usu- 
nięte zło. Tow. Cyrankiewicz powie 
dział: „Zadaniem Rad Narodowych, 
urzędów, instytucji, zakładów i fa 
bryk jest zaszczepić wszystkim pa 
czucie odpowiedzialności, socjali 
styczny styl ustosunkowania się do 
artykułów, korespondencji i nota 
tek, omawiających bołączki tereno 
we, błędy w pracy poszczególnych 
organów". 

Słowem — po-krytyce musi na- 
stąpić odpowiedź, a Redakcja i ko 
respondenci muszą być poinformo- 
wani o skutkach swoich artykułów. 

Niestety trzeba stwierdzić, że da 
leko jeszcze wiełu naszym instytu- 
cjom do tego, aby zapanował w 
nich taki socjalistyczny styl pracy. 
Owszem, jest już sporo instytucji i 
zakładów które zrozumiały istotny 
cel i wartąść krytycznej korespon 
dencji i ustosunkowują się do niej 
z powagą, więc np. Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców, Zarząd 


Miejski, PZPW Nr. 37 1 td. W od- 
powiedziach swych zakłady te i in 
stytucje donoszą nam, że słuszne 
spostrzeżenie korespondenta zostało 
przeanalizowane, że zło zostało zli 
kwidowane, lub tłumaczą, z jakich 
powodów jest to chwilowo jeszcze 
niemożliwe. 

Obok tych przykładów właściwe 
go stylu pracy z korespondentami, 
mamy jednakże przykłady, świadczą 
ce o tym, że niektóre nasze instytu 
cje nie doceniają jeszcze wartości 
zdrowej krytyki i samokrytyki, że 
na listy korespondentów reagują w 
sposób niewłaściwy, bądź nie reagu 
ją wcale. 

Nie odpowiada z „zasady“ na ko 
respondencje oraz specjalnie w tej 
sprawie wysłane przez Redakcję li 
sty dyrekcja Państwowej Szkoły 
Techniczno - Przemysłowej pod któ 
rej adresem niejedno już powiedzie 
liśmy i niejedno jeszcze dałoby się 
powiedzieć. Milczy Fabryka Tektu 
ry Falistej MZK. Film Polski, i 
inne, ż 

Dlaczego Redakcja i koresponden 
ci nie zostaii poinformowani, jakie 
są losy ementarzyska samochodów 
w Fabryce Tektury Falistej? Dia 
czego milczeniem zbywa się troskę 
korespondenta o złe rozplanowanie 
pracy w PSTP., czy lekceważenie 
wartościowego wynalazku racjonali 
zatora w Filmie Polskim? 

Nie ma i nie może być argumen- 
tu, który usprawiedliwiałby pomija 
nie milczeniem *korespondencji. Nie 
ma i nie może być wytłumaczenia 
faktu bagatelizowania słusznej i 
zdrowej krytyki korespondenta. 

IV Plenum Komitetu Centralnego 
wskazuje na konieczność wzmoże 
nia krytyki i samokrytyki, na konie 
czność  uważnego przysłuchiwania 
się głosom z terenu. Trzeba więc 
aby wszystkie instytucje wyciągnę 
ły z tych nauk właściwe wnioski 
i zmieniły radykalnie swój stosunek 
do głosów krytyki porzucając swój 


Dlaczego wiele zakładów gastronomicznych 


mie pracowało w niedzielę? 


W niedzielę, dnia 28 bm. nieby 
wałym powodzeniem cieszyła się 
Gospoda Ludowa PDT przy ulicy 
Daszyńskiego, jak również Sala 
Malinowa przy Grand Hotelu. 
Ruch w tych dwóch lokalach był 
znacznie większy niż w zwykłe 
dni, nawet wolne od pracy. 

Przyczyna okazała się prosta — 
oto w mieście zamknięte były 
wszystkie lokale Łódzkich Zakła- 
dów Gastronomicznych i placów- 
ki zbiorowego żywienia PSS, jak 


również szereg prywatnych zakła 
dów tego typu. Wielu łodzian spot 
kał więc przykry zawód. Ci 
wszyscy, którzy dnia tego żaprag 
nęli zjeść obiad na mieście, darem 
nie kołatali do drzwi zakładów 
zbiorowego żywienia PSS i ŁZG. 
Musieli oni udać się do Gospody, 
gdzie personel wprost nie mógł so 
bie poradzić z napływem gości. 

Może wyjaśni nam te fakty Wy 
dział Handlu przy Prezydium Ra | 
dy Narodowej w Łodzi ? 


krytyki 


milczeniem 


wyniosły, biurokratyczny i wielko 
pański stył pracy, z którym im wca 
le nie do twarzy. 


PP 


wynikało z wypowiedzi tow. Gadziń- 
skiego z WSM, tow. Fidlera z PZPB 
Nr 6 i tow. Banasza ze Szpitała Miej- 
skiego Nr 4, typowanie kandydatów 
na szkolenie odbywało się w sposób 
mechaniczny, bez przeprowadzania 
rozmów indywidualnych z kandyda- 
tami. W wyniku tego, podczas szko* 
lenia wielu towarzyszy odpadało, 
Winę za to ponoszą w dużym stopniu 
wykładowcy, którzy nie zawsze wy- 
wiązywali się należycie ze swych za- 
dań. 

A tymczasem, jak mówili towarzy* 
sze, przytaczając słowa Towarzysza 
Bieruta: „Wychowanie ideologiczne 
stanowi jedną z podstawowych dźwi- 
gni wzrostu kadr. Wiąże się z tym 
ściśle i szkolenie zawodowe, szcze- 
gólnie młodzieży, które, jak wynikało 
z wypowiedzi tow. Trawińskiego, jest 
bardzo zaniedbane w PZPDz. im. Ko- 
nopnickiej i PZPW Nr 2, gdzie, admi- 
nistracja zakładów, jak i orqaniza- 
cja partyjna nie doceniały pracy szko 
leniowej. A tymczasem — mówili to- 
warzysze—zadania, jakie stoją przed 
nami w zakresie szkolenia nowych 
kadr w duchu nowych, socjalistycz- 
nych metod pracy, są tak bardzo waż 
ne w obliczu Planu 6-letniego. 


Więcej zainteresowania 
szkoleniem 


Komitet Dziełnicowy poważnie za- 
niedbał sprawę szkolnictwa. Mówił 
o tym tow, Fessel, kierownik Szkoły 
Pracy Społecznej, skarżąc się na brak 
pomocy KD i organizacji partyjnych 
w przeprowadzaniu naboru do szkoły. 
Mówili o tym dość licznie występu- 
jacy na konferencji przedstawiciele 
organizacji ZMP-owskiej. Tow. Woj- 


ciechowski z Politechniki Łódzkiej 
mówił o bardzo niskim poziomie u- 
czelnianej organizacji partyjnej, o 
braku kontaktu z KD. Do organizacji 
partyjnej Politechniki należy, prócz 
studiującej młodzieży tylko 3 profe- 
sorów, 9 pracowników naukowych i 
1 pracownik administracyjny, Studia 
na Politechnice oparte są tylko na 
doświadczeniach techniki zachodniej. 


Tow. Bełdowski z Uniwersyteckich 
Kursów  Przygotowawczych mówił 
także o braku zainteresowania się 
Dzielnicy młodzieżą z Kursów. Tow. 
Trawiński, przewodniczący dzielnicy 
ZMP, wskazał na licznych przykła* 
dach na słabe zainteresowanie się KD 
sprawą młodzieży. Towarzysze par- 
tyjni po prostu nie chcą pracować na 
odcinku młodzieżowym. Jak wynikło 
z dalszei dyskusji, z wypowiedzi tow, 
tow. Kaczmarkiewicz, Andrzejew- 
skiej, te same bolączki istnieją na od 
cinku kobiecym. 


Konferencja Dzielniry Górna-Prawa 
poruszyła wprawdzie wiele palących 
zagadnień, Wspomniano podczas dy- 
skusji (tow. tow Fidler i Michalak z 
PZPS Nr 6, tow. Śledziewski z Wy- 
twórni Gumowej Nr 6) o awariach, 
wynikających z braku czujności, 0 
produkcji i dyscyplinie pracy, lecz 
nie zanalizowano w dostatecznej mie 
rze pizyczyn tych niedociągnięć. To- 
warzysze z PZPB Nr 6 nie wniknęl 
w przyczyny niskiej jakości produk- 
cji tych zakładów. Towarzysz Dubi- 
las z PZPW Nr 1 nie zanalizował 
przyczyn niewykonania planu ilościo 
wego, Bardzo mało mówiono o współ 
zawodnictwie pracy, które stanowi 
przecież dźwignię osiągnięć i sukce- 
sów. 


Uchwała— przewodni- 


kiem w dalsze! pracy 
Przy końcu dyskusji towarzysze po 
trafili jednak skoncentrować się i 
wspólnie vstalić wytyczne dla swej 
dalszej pracy w oparciu o IV Plenum 
KC naszej Partii, Uchwała Konferen 
cji Dzielnicy Górna-Prawa zawiera 
wskazania, dotyczące wzmożenia pra 
cy na odcinku wychowania i szkole. 
nia kadr, opieki nad młodzieżą i ko* 
bietami oraz uczelniami, wchodzący” 
mi w skład Dzielnicy, podniesienia 
poziomu pracy Wydziału Propagandy; 
roztoczenia opieki nad organizacją 
SPB, która liczy zaledwie 30 człon- 
ków, przeprowadzenia kontroli wyko 
nania ustawy o zabezpieczeniu socja- 
listycznej dyscypliny pracy. 
Uchwała ta Stanowi rękojmię, że 
nowy Komitet Dzielnicowy, w skład 
którego towarzysze wybrali najbar= 
dziej wartościowych i oddanych Par, 
Hi ludzi, nadrobi zaniedbania i wys 
twale pogłębiać będzie uchwały 
TH Plenum oraz realizować uchwały 
IV Pienum 
Towarzysze Dzielnicy Górna. 
Prawa mają już przecież poza so= 
bą poważne osiągnięcia na odcin= 
ku pracy partyjnej i pracy zawo» 
dowej. Uzbrojeni w uchwały KC 
naszej Partii, po dokładnym prze- 
niesieniu ich na swe tereny pracy, 
postawią bez wątpienia na wyższy 
poziom terenowe organizacje par- 
tyjne, zajmą się pałącym zada= 
niem wnikliwego i należytego do= 
boru oraz szkolenia nowych kadr 
dła naszej Partii, dla związków 
zawodowych, organizacji młodzie- 
żowych i kobiecych oraz dla na- 
szej gospodarki, 
H. Sam 


Wzmóc walkę z krakorókstwem 


Dlaczego PZPW Nr 38 nie wykonują planów jakościowych? 


PZPW Nr 88 nie wykonują jako- 
ściowych planów produkcyjnych. Za 
kłady te zamiast zaplanowanych 
84,3 proc. osiągają zaledwie 719 
proc. pierwszego gatunku. 

Kierownictwo zapytane o powód 
powołuje się na różne „obiektyw= 
ne“ przyczyny. A tymczasem nie trze 
ba tych przyczyn daleko szukać, Na 
potyka się je na salach produkcyj- 
nych. Wynikają one przede wszyst- 
kim z braku dostatecznej kontroli, 
z nieudolnej pracy kierownictwa, ze 
słabego zainteresowania się produk- 
cją ze strony organizacji partyjnej. 

Wystarczy przeprowadzić kiika 
rozmów z tkaczami i majstrami, że- 
by zorientować się w sytuacji. Dość 
pa o du 


Mimo niesprzyjającej pogody 
dziesiątki tysięcy łodzian spędziły święta poza domem 


Pogoda nie dopisała w tegoroczne 
Ziełone Święta. Przelotne deszcze i 
znaczne ochłodzenie pokrzyżowało w 
znacznym stopniu plany mieszkańców 
Łodzi, spędzenia dwóch wolnych od 
pracy dni na łonie natury, Mimo te- 
gon już w sobotę, w godzinach popo- 
łudniowych wszystkie pociągi, odcha 
dzące z obu łódzkich dworców, były 
zapełnione do ostatniego miejsca, Po 
nad 30 tysięcy osób opuściło Łódź, 
udając się glo swoich krewnych i zna 
jomych, mieszkających w innych mia 
stach i na wsi. Niepewna pogoda nie 
odstraszyła od wyjazdu młodzieży, 
która korzystając z dwudniowej 
przerwy w nauce gremialnie lub in- 


— Radio 


dywidualnie opuszczała miasto, 

W samej Łodzi niezwykłym powo- 
dzeniem cieszyły się kina. 

Kilka tysięcy robotników łódzkich 
brało udział w obchodach Święta Lu- 
dowego na terenie województwa łódz 
kiego. W niedzielę wieczorem ogólną 


uwagę wzbudzały dziesiątki samocho 


dów, udekorowanych flagami, ziele- 
nią i transparentami, głoszącymi ha- 
sìa sojuszu robotniczo-chłopskiego i 
walki o pokój. To ekipy łączności 
miasta ze wsią wracały z obchodów 
Święta Ludowego. Z przejeżdżających 
samochodów  donośnie rozbrzmiewa- 
ły pieśni robotnicze i ludowe oraz 
poptlarne pieśni radzieckie, (Bie) 


i film 


z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka 


W związku z Międzynarodowym 
Dniem Dziecka Fiim Polski wyświe- 
leć będzie w czterech kinach łódz- 
kich, w „Wiśłe”, „Hełu” „Przedwło- 
niu” i „Robofniku” — specjalne fil. 
my.dła dzieci i młodzieży. Do dnia 
4 czerwca br. wyświetlane będą nasię 
pujące filmy: „Biegiem Wołgi”, „Kon 
cert Beethovena”, „Za siedmioma gó 
rami” oraz program, złożony z kolo- 


rowych kreskówek radzieckich. 


Również Polskie Radio z okazji 
Międzynarodowego Dnia Dziecka przy 
gotowuje zereg słuchowisk oraz spe 
cjalnych koncertów dla dzieci — przo 
downików nauki, Audycje te będą na 
dawane przez łódzką rozgłośnię Pol- 
skiego Radia każdego dnia — do 


i 5 VI. br. 


Śladem naszych korespondencji 


NOOO AET ELLLLITEEETTTETETETETETETTTEEEETEETTEEETETEEEEEEE ETEEN 


Podniesiemy 


jakość osnów 


Dyrekcja PZPB im. Stalina wyjaśnia 


W związku z  korespondenej? 
„Złe osnowy w tkalni PZPB im, J. 
Stalina*, która ukazała się na fa- 
mach „Głosu Robotniczego” z dnia 
20 bm., dyrekcja tkalńi PZPB im, 
J. Stalina przysłała nam następują 
ce wyjaśnienie: 

Prawdą jest, że jakość produko, 
wanych osnów obniżyła się w znacz 
nym stopnin, a spowodowane to zo 
stało następującymi czynnikami: 

1. Obniżenie się jakości przędzy, 
otrzymanej z własnej przędzalni 
na skutek wprowadzenia do pro- 
dukcji sztucznego włókna, 

2. Zwiększenie ilości aparatów 
lamelkowych, do których tkacz mu 
si się przyzwyczaić, 

3. Brak odpowiedniej klimatyza. 
cji, dający się dotkliwie odczuć, 


W celu podwyższenia jakości pro 
dukowanych osnów zwołaną została 
narada wytwórcza, na której kie- 
rownietwo przędząlni zobowiązało 
się w jak najkrótszym czasie usu. 
nąć błędy własne w postaci dłu. 
gich pęków itp. Kierownictwo tkal 
ni natomiast ze swej strony dołoży 
wszelkich starań na oddziale przy. 
gotowawczym, zmierzając również 
do poprawy jakości osnów, 

Nie od rzeczy będzie dodać, że 
budowa klimatyzacji Nowej Tkalni 
będzie przeprowadzona w bieżącym 
sezonie, Dzięki temu wyeliminowa. 
ny zostanie jeden z czynników, 
przyczyniających się do obniżania 
się jakości osnów, 

Dyrekcja tkalni PZPB 
im, J, Btalina, 


| zwłaszcza w okresie letnim, 


powiedzieć, że ani tkacze, ani maj- 
strowie nie orientują się zupełnie, 
czy i w jakim stopniu wykonują swe 
plany produkcyjne. 


Majstrowie pracują 
„na ślepo“ 


Oto np. taki obrazek: do-pokoju 
kierownika tkalni oddziału A ob. 
Szmytki przyszli dwaj majstrówie, 
ob. ob. Stefan Mader i Józef Kacz- 
marek. Zapytujemy jednego z nich, 
jakie są wyniki pracy jego parti 
Ob. Mader wzrusza ramionami — 
nie wie. Taka sama jest odpowiedź 
ob, Kaczmarka. A potem Obydwaj 
stwierdzają, że o tym wie tylko pan 
kierownik. I rzeczywiście. ob. Szmyt 
ka przechowuje skrzętnie w swej 
szufladzie wyniki produkcji tkalni, 
nie zapoznając z nimi woale ani ro- 
botników, ani personelu techniczne« 
go, który pracuje „na ślepo”, 

Oczywiście brak także na salach 
produkcyjnych wykresów, obrazują- 
cych wyniki pracy partii i poszcze- 
gólnych tkaczy. Brak też jakichkoł- 
wiek eyfr, dotyczących wyników ja- 
kościowych. i 


O czym nie wiedział 
kierownik i sekretarz 


Gdy pytamy sekretarza organiza- 
cji oddziałówej, tow. Dworzyńskiego 
i eb. Szmytkę — e brygady jakościo 
we, obaj stwierdzają skwapliwie, że 
takie brygady istnieją w tkalni, że 
dokładne dane posiada referent 
współzawodnictwa, Jakżeż przykro 
rozczarowują się, gdy tenże referent, 
tow. Gramlewicz, stwierdza ze skru- 
cha, że, niestety, w całych PZPW Nr 
38, nie ma ani jednego zespołu jako- 
ściowego. Owszem, były kiedyś, ale 
gdy zakończył się konkurs — zakoń. 
czyło się i współzawodnietwo jako- 
ściowe. I o tym, niestety, nie wie- 
działa ani organizacja partyjna, ami 
administracja, Najlepszy dowód jak 
„mocio” powiązane są z produkcją, 
jak nie przyzwyczajone do krytycz- 
nej oceny swej pracy. To beztro- 
skie  „tuszowanie” niedociągnięć 
istniejących na zakładzie, wynikają- 
ce albo z nieświadomości, albo ze 
złej, woli, godne jest naprawdę o- 
strej krytyki. 


Słuszne skargi tkaczy 

A co mówią tkacze? Rozmawiamy 
z tkaczkami tow. tow. Wypych i Mu- 
dzik. Ob. Wypych nie wyrabia swej 
bazy produkcyjnej. Oczywiście nie 
wiedziała o tym z tej prostej przy- 
czyny, że na jednym z dwóch kro- 
sien na których pracuje, nie ma w 


ogóle karty z normą, Nie jest to wy- 
padek odosobniony, bo ten sam brak 
zauważyć można ną wielu innych 
krosnach, między innymi również u 
tow. Mudzik, która otwarcie stwier- 
dza, że nie zna swojej normy ani 
pianu. 

Tkacze skarżą się na niedostatecz- 
ną pomoc ze strony majstrów. 
U tow. Wypych np. jedno krosno od 
dłuższego już czasu pracuje na zwol 
nionych obrotach, a majster nie 
reaguje na to, mimo, że zwracała 
się doń w tej sprawie już kilkakrot» 
nie. Pow. Mudzik z goryczą żali Się, 
że osnowa na jednym krośnie rwie 
się już od dłuższego czasu, a perso- 
ne! techniczny nie interesuje się tą 
Sprawą, 


Brak zainteresowania się 
szkoleniem 


Młodzi tkacze z oddziału A 
PZPW Nr 38 nie są otoczeni opieką 
ze strony rady zakładowej i kierow- 
rictwa, Właściwie nikt się tutaj ni- 
mi nie interesuje. No bo kto? — in- 
struktorów nie ma. 

To jest fakt. Nikogo spośród tka- 
czy nie wysunięto na stanowisko in- 
struktora, tłumacząc Się cportuni= 
stycznie, że nie ma chętnych, Takie- 
go zdania jest sekretarz organizacji 
cddziałowej tow. Dworzyński, Jakże 
więc można mówić o szkoleniu mło- 
dego narybku i o doszkalaniu tych, 
którzy nie wykonują baz! A prze= 
cież nie brak w zakładach przodow* 
ników, którzy odpowiednio pouczem 
ra stanowiskach instruktorów potra 
filiby na pewno przekazać swą wie 
Gzę fachową, swe doświadczenie no- 
ym kádrom i podnieść w ten spo< 
sób wyniki produkcji. 


Trzeha jak najszybciej 
naprawić blędy 


Można by mówić jeszcze i o innych 
brakach: o nieporządku panującym 
na salach, © nieczyszczonych skrzy- 
neczkach od czółenek itd. Te wy- 
mienione fakty razem wzięte, wy” 
jaśniają nam‘ przyczynę niskiej ja- 
kości produkcji w PZPW Nr 38, 

Trzeba by więc, aby zarówno na= 
czełny dyrektor zakładu jak i sekre- 
terz organizacji podstawowej tow. 
Ogłodziński wyzbyi się uwyczaju 
tłumaczenia, „że to się nie da zmie- 
nić”, Trzeba przystąpić niezwłocznie 
do szkolenia zawodowego i doszkala 
nia oraz do zapoznania robotników s 
płanem. Trzeba rozwinąć wspólza=* 
wodnictwo w walce o jakość 1 zlike= 
widować wreszcie brakoróbstwo. 


M. 8. 


Nowe telefony 
Okręgowej Rady Związków Zawodowych 


W związku ze zmianą numerów te 


| wy, Kobiecy, Łączn. Miasta ze Wsią 


lefonicznych w poszczególnych Wy- | 279-35, Wydz. Ekonomiczny 279-36, 


działach, ORZZ podaje niżej numery 
telefonów wszystkich swoich wy- 
działów i referatów: 

Sekretariat Ogólny 279-38, prze- 
wodniczący 279-33, sekretarz 11-74, 
Wydz. Organizacyjny 111-75, Wydz. 
Wczasów Pracowniczych 183-58, 
Wydz. Administracyjno-Gosp. 2738-32, 
Wydz. Kult. i Ośw. kierownik 
271-57, Sekretariat KO 279-34, Ref. 
Świetlicowy 279-39. Ref. Młodzieżo- 


Wydz, Socjalny 279-37, Wydz, Szko”= 
leniowy 279-40, Ref. Prac. Ogrod. 
Dział. 279-41, Okr. Rada Kult. Fizycz 
nej i Sportu 279-42, Ref, Ubezp. 
Społ. 279-44, Woj. Społ, Komitet do 
W, z A, 279-489, Ref. B. H. P, 279-49, 
Wydz. Finansowy 279-61, Wydz. Per 
sonalny 279-682, 

Wszelkich informacji udziela Se= 
kretariat Oeólny. 


Ze sporsa 


CEEE EE ET 


W sali warszawskiego Ogniska 


reprezentacja GRZZ pokonała koszykarzy F.S.G.T. 63:37 (23:16) 


WARSZAWA (PAP). — W niedzielę, 28 bm. w pięknie udekorowanej 


. flagami Polski i Francji cali Ogniska odbyło się międzynarodowe spotkanie 


koszykówki, między robotniczą reprezentacją Francji — FSGT i reprezen. 


tacją polskich Zw. Zawodowych 
ORZZ 63:37 (23:15), 
Polsce zespołu „Czerwonej Armii*, 


Zawodników 
powitał w imie. 
niu CRZZ — Do 
łowy, który w 
krótkim prze. 
mówieniu pod. 
kreslit, że spot. 
kanie jest sym. 
bolom _ pokojo. 
wej współpracy 
sportowców ro. 
botniczych obu 
krajów i przy- 
czyni się do dal 
szego znejeśnie. 
nia więzów "rzy 
jaźni między na 
radami polskim 
i francuskim, 

W odpowiedzi kierownik ekipy fran 
cuskiej — Bose wyrnził radość z poby 
tu w Polsee, która. jest na drodze bu 
dowy ustroju socjalistycznego, po 
czym wzniósł okrzyk na cześć Rzeczy 
pospolitej Polskiej i jej Prezydenta — 
Bolesława Bieruta, 

Entuzjastycznie podjęli również ze. 
brani okrzyk na cześć ostoi pokoju — 
Związku Radzieckiego i jego wodza 
Generalissimusa Stalina, 

Mecz rozpoczął się atakami Pola- 
ków, którzy po kilku pierwszych mi 
nutach prowadzą już 8:0, Francuzi go 
szezą często w tym czasie pod koszem 
drużyny polskiej, ale nie wychodzą 
jm strzały, Drużyna polska zwiększa 


CRZZ, zakończone zwycięstwem 


Na sali obecni byli artyści radzieccy, bawiącego w 


tempo i zdobywa przewagę. W 10 mi 
nucie gry wynik brzmi 14:6, a w 12 
min, — 18:9 dla reprezentacji ORZZ, 

Dobre krycie drużyny polskiej unie 
możliwia koszykarzom FSGT strzały 
z bliska, toteż próbują teraz strzelać 
z dystansu, co im się również nie da 
je. Polacy są szybsi, lepiej wyr. biają 
sabie pozycję i więcej strzelają. 

Po przerwie tempo gry zraste, Po 
lacy mają teraz większą przewagę |! 
demonstrują błyskawiczne zagrania 
wypady na kosz Francuzów,  zeważ. 
nie kończące się zdobyciem punktów 
Pod koniee gra jest również szybka, 
ale staje się ostra, 


Drużyna FSGT mimo porażki zade 
monstrowała grę na dobrym poziomie 
technicznym i ładne zagrawia, jednak 
brak dyspozycji strzałowej spowodo. 
wał tak dużą różnicę punktową. Z dru 
żyny FSGT wyróżnili się reorezen- 
tanci Francji: Goglis i Babb| oraz 
Monelar i Burgnier. 

Drużyna polska miała swój dzień, 
Była dysponowana strzałowo, rozegra 
ta spotkanie dobrze taktycznie, a na 
szybkość Francuzów odpowiedziała je, 
szeze większą szybkością. Polacy *a. 
grali trochę za ostro, w wyniku czego 
kilku z nich opuściło boisko przed koń 
cem meczu za 4 przewinienia osobiste, 
Cała drużyna stanowiła b, wyrównany 
zespół a na wyróżnienie zasługują: 
Pawlak, Markowski i Grzechowiak. 

Punkty zdobyli: 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(mi. Jaracza 27) 

Dziś, dn. 30 maja rb, o godz. 18 


komedia M. Bałuckiego pt. „Dom 
otwarty”. 
Wszystkie bilety wyprzedane. 


PAŃSTWOWY. ~“ 
TEATR POWSZECHNY 
Obrońców Stalingradu 21) 

(tel. 150-36) 


Dziś teatr nieczynny. 


TEATR „OSA“ 


(ał. 


Traugutta 1, tel. 272-70 
Dziś, dn. 30.V. 1950 r. „Romans z 
wodewilu”: - 


widowisko „zamknięte pt 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


„LUTNIA* 

Teatr nieczynny. 

TEATR „ARLEKIN” 
(ul. Piotrkowska 152) 

Dziś, dnia 30 maja 1950 r, o godz. 
17 min. 15, na scenie letniej widowi- 
sko pt „Wesoła Maskarada” 

TEATR „PINOKIO* 
(uł. Nawrot 27) 
Dziś, dnia 30 maja 1950 r. o godz. 


8 i 15, według zamówień dla szkół, 
„Nowa sza- 


ta króla T~ 


KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zwycięski powrót“ 
godz. 16, 18.30, 21: 


"BAJKA (Franciszkańska 31) 


„Czarodziejski kryształ" 
qodz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) , „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 21“ 
godz. 15. 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Awantura na wsi“ 
godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka '178) 
„Hrabia Monte-Christo" 


godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Dziś o wpół do jedenastej” 
godz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
bem py zj Christo” II seria 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Upiór w operze” godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Droga do sławy” godz.*18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) 


I seria 


1950 r. (wtorek) 


12.04 Dziennik. 13.30 Koncert Ork. 
RozgłŁ Krakowskiej. 14.00 Kronika 
węgierska. 14.20 (Ł) Muzyka operet- 
kowa, 14,55 Audycja PCK. 15.10 „Sta 
risław Moniuszko”. 15.30 Aud. dla 
świetl. dziecięc. 16.00 Dziennik. 6.30 
(Ły Omówienie książki , „Kuźnica Koł- 
łatajowska”. 6.40 (£) Reportaż z prze 
biegu Święta Ludowego w Sieradzu . 


"Program audycji na dzień 30 maja | 


17.00 (Œ) Koncert popołudniowy. 
18.00 „Kronika „SP”. 18.15 (Ł) Sona- 
ty na altówkę i fortepian. 18.40 


Wszechnica Radiowa. 19.000 Koncert 
Symfoniczay pod dyr. G. Fitełberga. 
20.00 Dziennik. 20.40 Mistrzowie Bel: 
canta. 21.00 „St. Moniuszko” — aud. 
słowno-muzyczna. 22.00 Wszechnica. 
22:15 (Ł) Arie i pieśni w wyk. wybit. 
nych solistów radzieckich. 22.30 4E) 
„Buciki“ fragm. opowiadań o F. Dzier 
żyńskim Jurija Germana w przekł. 
R: ae 22.45 {E} Muzyka tanecz- 
na. 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.15 
ce solistów. 24. Hymn. 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Dziewczęta z baletu" godz. 18, 20 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Nieodrodna córka” godz. 15.30, 18, 
20.30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku” 
godz. 16, 18.30, 21 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Program składany” („Szara Szyj- 
ka”, „Siedem czarodziejskich płat- 
ków”, „Biegiem Wołgi” — filmy w 
naturalnych kolorach), dozwolony 
od lat 7 godz. 16.30, 18.30, 20.50 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Dziś o wpół do jedenastej” 
godz. 15,30, 18, 20,380 

WOLNOŚć (Napiórkowskiego 16) 
„Zdradzieckie skały” 
godz. 15, 18, 21 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Za siedmiema górami“ 
godz, 18, 20 


Dalszy ciąg listy nagrodzonych: 
12, Żmurkow Alfred, Łódź, Za- 
wiszy Czarnego 37-14 — „Rycerz 


nadziei” Amado; 

13. Kujawiak Marta, Łódź, ul. 
Józefów 90 — „Siostra Carrie" 
Dreisera; 


14 Agaciak Tadeusz, Łódź, My- 
śliwska 5 — „Upadek Paryża” 
Erenburga; 

15. Rogoziński Marian, Łódź, 
Wólczańska 68 m. 2 — ,Potępienie 
Paganiniego” Winogradowa; 

16. Karczewska Maria, Radom- 
sko, Nowa 59—„Kuzynka Bietka” 
Balzaca; 

17. Trepczyński Konrad, Przed- 
bórz, Konecka 18, pow. Końskie— 
„Kamienne serce” Jokay'a; 

18. Kędra Kazimierz, p-ta Ra- 
domsko, Stobiecko Miejskie, Ze- 
romskiego 8 — „Czapajew” Fur- 
manowa; 

19. Burda Zdzisław, p-ta Biało- 
brzegi, Nowy Ludwików 107, Opo 
czyńskie — „Szkatułka z malachi- 
tu” Bażowa; 

20. Kozłowska Barbara, Chopi- 
na 12-3, Łódź — „Kuzynka Bietka” 


Balzaca; 
21. Pietrzykowski Feliks, Zduń- 
ska Wola, Kościelna 34 — „Oby- 


watel Tóm Paine” Fasta: 
22 Jarecki Walenty, korespon- 
dent wiejski. Osjaków, Mazurska 


Dla FSGT: Monclar — 12, Burgnier 
— 10, Talbot — 5, Goglia — 4, Babbi, 
Marchienini i Ducher — go 2, 

Dla CRZZ: Grzechowiak i Kolaś, 
niewski — po 10, Pawiak i Marko'yski 
— po 8, Wojtowicz, Mokwiński i Le. 
lonkiewicz — po 6, Feglerski — 5, 
Wężyk — 4, 


Gabrych mistrzem województwa łódzkiego 


Lucjan Pietraszewski zajął drugie miejsce 


W niedzielę odbyły się w Łodzi 
wyścigi szosowe o mistrzostwo woje- 
wództwa. Start i meta znajdowały się 
przy „ulicy Pabianickiej obok Parku 
Wenecja. Oto wyniki techniczne; 

Mistrzostwo województwa dla p 
siadaczy kart wyścigowych: startowa 
ło 22 zawodników, pierwszy do mety 
przybył Błoch z „Ogniwa“, w czasie 
1 godz. 29 min. i 36,4 sek. przed Szcze 
śniakiem z ŁKS Włókniarza, w cza- 

= ie 1 godz. 29 min. i 38,8 sek., trzecim 
był Pewca z ŁKS Włókniarza, w cza 


A w Łodzi... 
TEEN OAF FA 


FSGT — Snójnia 38 : 35 (24 : 20) 


Przy wypełnionej po brzegi sali 


Ogniska odbył się mecz towarzyski 
pomiędzy F.S.G.T. francuskimi związ 


kami zawodowymi a reprezerżacją 
Spójni, składająca się z zawodników 
łódzkich i gdańskich. 

Sama grą stała na dobrym poziomie 
technicznym. Tempo wprost błyska- 
wiecznie, utrzymane była do końca za 
wodów. Mecz był możliwy do wygra 
nia przez Polaków. Jedynie niedys- 
pozycja strzałowa stanęła temu na 


Cała sportowa Łódź 


potępia podżesaczy wojennych 


poświęconej 
nad działalnością i= 
wykonaniem planu na odcinku 
kultury fizycznej w wojewódz 
twie łódzkim, zebrani w WKKFE 
przedstawiciele łódzkiego sportu 
powzięli następującą rezolucję: 
„My, działacze sportowi, człon 
kowie kół, okregowych związ- 


Na konferencji 
obradom 


z terenu Łodzi i województwa 
przyłączamy się do światowego 
frontu walki © pokój. Nie chce 
my wojny. Chcemy budować 
szczęśliwą przyszłość, wychowy 
wa zdrowych i radosnych lIu- 
zi. 

Domagamy się bezwarunko- 
wo zakazu broni atomowej, ja 
ko oręża napaści i masowej za 
głady iudzi, Ządamy ustanowie 
nia ścisłej kontroli międzynaro 
dowej nad wykonaniem tej u- 
chwały. Będziemy uważali za 
zbrodniarza wojennego ten 
rząd, który pierwszy zastosował 
by broń przeciw jakiemukol- 
„wiek krajowi“. 

Następują 182 podpisy. 


Sałyga mistrzem 


woj. warszawskiego 


maa 


a azs 


Wczoraj w Warszawie odbył się 


wyścig kolarski o mistrzostwa wo- 


jewództwa warszawskiego na dystan 
sie 100 km. Wyścig wygrał T. Sały- 
ga w czasie 2:48,07 przed Królikow 
skim 2:58, 30 i Wójcikiem — 
2:58,41. 


3, pow. Wieluń — „Chleb” Toł- 
stoja; ( 
23. Żeberkiewicz Irena, Kutno, 


Stalina 19—,„Opowieści” Puszkina; 
24. Gawłowski Józef, Kolonia 

Łąkoszyn Nr 8, p-ta Kutno — 

Upadek Paryża” Erenburga; 

- 25, Gebler Stefan, Karsznice, 
bl. 9b m, 3, pow. Sieradz, woj. 
Łódź, gm. Zd. Wola — „Daleko 
od Moskwy” Ażajewa; 

26. Zajączkowski Władysław, 
Łódź, Cmentarna 3 — „Obywatel 
Tom Paine" Fasta; 

27 Tatara Władysław, Radom- 
sko, kol. Młodzowy, ul. Daszyń- 
skiego 34 — „Zorany ugór” Szolo- 
chowa; 

28. Utrutko Zbigniew, Słotwiny, 
p-ta Koluszki —„Rycerz Nadziei“ 
Amado; 

29. Wieczorek Antoni, wieś 
Strzałków 82, p-ta Radomsko — 
„Poemat pedagogiczny”  Maka- 
renki; 

30. Kaczmarek Wincenty, wieś 
Strzałków, pow. Radomsko 
„Czapajew” Furmanowa; 

31. Skowronówna Jadwiga. 
Zgierz, qen: Świerczewskiego 42— 

„Poemat pedagogiczny” Makaren- 
ki; 


32. Wyderko Stefan, Tomaszów 
Maza Wiejska 7 — „Dalako nū 
Moskwy” Ażajewa; 


ków oraz zrzeszeń sportowych | 


| 
Wagrody dla 5 uczesśłniliów konkursu 


Zakochani 44 saral tą świece pé. Y 4 jakiej to kcsiqżki*> 


STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Trzy spotkania” (film w natural 
nych kolorach) godz, 18, 20 


przeszkodzie. Z zawodników najłe- 
piej wypadł Pawlak, który również 
wykorzystał prawie wszystkie rzuty 
karne. Lelonkiewicz z Gdańska za- 
słażył również ma wyróżnienie. 

Spójnia: źle rozwiązała taktycznie 
spotkanie. 

Goście dobrze byli nastawieni na 
„rozróbkę”. Pod koszem szło im nie- 
co gorzej. Na czas zaczęli już grać 
-za wcześnie. Poza tym grali oni zbyt 
ostro. 

U gości najlepiej wypadli: Goglia, 
Monclar oraz Babbi, którego publicz 
ność nazwała „Ali Baba“ ze względu 


nu jego brodę. 
Pierwszy ATE zdobyli goście, na- 
stępzie koszem zrewanżował się 


Pawlak dłą Spójni. Przy stanie 15:11 
dla Francuzów drużynę łódzką zmie 
niają gdańszczanie, jedynie zostaje 
na placu hoju Pawlak, 

Potem gra również z łodzian Dow 
gird. Gra ostra trwa już do przerwy. 
Po zmianie stron atmosfera podnie- 
cona. Różnica purktów 3:5 utrzymu 
je się dość długo. Przy stanie 26:21 
Monclar po 4 osobistych musi opu- 
ścić teren walki. 

Nasi niedysponowzni strzałowo. 
Wyrównanie wisi w powietrzu — nie 
stety mie następuje to. Mecz 
kończy się przy stanie 38:35 dla go- 
ści. 

Podajemy składy obu zespołów, a 
w nawiasach punkty zdobyte przez 
tych zawodników: 

FSGT: Babbi (3), Marchani (1). 
Talbot (6), Constal, Gogłia (11), Cre 


'| monnie, Burgunier, Ducher. Monetar 


(15). 

Spójnia: Pawlak (22), Wężyk (2, 
Wojtowicz, Markowski (2), Skrodz- 
ki (5), Michalak (2), Szor (2), Lė- 
lonkiewicz (2). 

Po zawodach goście niezwykle byli 
ucieszeni sukcesem. 


Ostatnio odbyło się kilka spotkań 
o mistrzostwo klasy A okręgu łódzkie. 
gó. W Zgierzu tamtejszy Włókniarz 
pokonał swego imiennika z Pabianie 
w stosunku 3:1. Najlepszym zawad. 
nikiem zespołu zwycięskiego był Dua 
ka, który wprawdzie sam fie zdabył 
żadnej bramki, jednak przyczynił zię 
do wygranej przez umiejętne wysta. 
wianie piłek swym kolegom z ataku, 
Pabianiczanie zmarnowali cztery mu. 
rowane pozycje. Bramkę honorową 
lużyskał Kurowski, 

W sobotę na boisku Związkowa 
gospodarze rozegrali spotkanie z lea. 
derem tabeli, Kolejarzem łódzkim, 
Wygrali ci ostatni w stosunku 8:0 
(3:0). O samej grze nie da się dużo 
powiedzicó, gdyż toczyła się ona w 
nienormalnych warunkach, niaważ 
przed zawodami spadł rzęsisty deszcz 
który zamienił boisko Związkowca w 
jedną kałużę błota. Wynik oc 
ustalił do Fax AGE e RR zdobywając goale 


33. Zawadzka Leokadia, Łódź, 
Podmiejska 16 m 21 — „Siostra 
Carrie" Dreisera; 

34, 'Żelaskiewicz Maria, Kon- 
stantynów, pl. Kościuszki 10 — 
„Pierwsze porywy” Fiedina; 

35. Ziółek Jan, Łódź, Skorupki 3 
m. i — „Trzy barwy czasu” Wi- 
nogradowa: 

36, Andrzejewska Aleksandra, 
Łódź, Mielczarskiego 33-9—,„Opo- 


wieści” Puszkina; 

37, Błaszczyk Wiktor, Łódź, Li- 
manowskiego 59 m. 19 — „Czapa- 
jew” Furmanowa; 

38. Szumiński Jerzy, Łódź, Wól- 
czańska 153 m. 9 — „Wiosenne 
wody” Turgieniewa; 


39. Zaborski Michał, Piotrków 
Tryb. Okrzei 9 m. 15 — „Opowie- 
ści” Puszkina; 


Kuligowska 2 — 
wy” Fiedina; 


sie 1 godz. 32 min. 35 sek. Dalsze 
miejsca zajęli: Trzeciak ze „Spójni” A 
w czasie 1 godz. 33 min. 33,8 sek.. 
Wideman, również ze „Spójni“. w 
czasie 1 godz. 34 min. 7,8 sek., 
Błaszczyk z ŁKS Włókniarza, w 
czasie 1 godz. 35 min. 2 sek. 


Mistrzostwa wojewódzkie dła za- 
wodników licencjonowanych rozegra- 
no na dystansie 100 km. 


Startowało 14 kolarzy. Pierwszy na 
metę wpadł Gabrych Tadeusz, w cza- 
sie 2 godz. 40 min. 22,4 sek, przed 
Pietraszewskim Lucjanem, w czasie 


2 godz. 42 min. i 13 sek. Trzecim był 


Świercz, w czasie 2 godz. 45 min. i 
12,2 sek, Dalsza kolejność wyglądała 
następująco: 4) Olczyk, w czasie 2 


'| godz. 49 min. i 32 sek., 5) Wojcieszek 


p 
kolarze rekrutują się z zawodników 


w czasie 2 godz. 52 min, 56,8 sek., ŁKS. Włókniarza. 


6) Murowaniecki, w czasie 2 godz. 53 
min. 35 sek., 7) Zarzycki, w czasie 2 


godz. 54 min, i 49 sek. Zaznaczyć na- 


leży, że wszyscy wyżej wymienieni | 


Propagandowo, mistrzostwa Szoso- 
we województwa łódzkiego spełniły 
swe zadanie. o czym świadczyła licz- 
nie zebrana zj" na trasie. 


ZACIĘTY B GI 
na kortach WŁZ.KS. „Widzew“ 


pomiędzy gospodarzami 
Na kortach Wł. Zw. KS „Widzew” 
odbył się w dn. 28 i 29 bm. mecz 
tenisowy w ramach mistrzostw dru- 
żynowych Połski. Grał Wł Zw, KS 
„Widzew” (Łódź) ze Związkowcem 
„Warta” (Poznań). 
Oto wyniki poszczególnych gier (na 
pierwszym miejsca podajemy nazwi- 
ska gospodarzy): 


GRA POJEDYŃCZA MĘŻCZYZN: 


Borowczak — Tomaszewski 3:6; 3:6. 
Banasiak, Hudowicz 6:2, 3:6, 6:2. 


Miodzi mistrzowie 
EJ r i 


W Rudzie Pabianickiej zostały za. 
kończone w sobotę mistrzostwa junio 
rów w boksie, Finałowe spotkania 
przyniosły następujące wyniki: 

Waga musza: Janecki pokonał Grud 
kę, waga kogucia: Tomaszewski uległ 
Wojtasińskiemu, waga piórkowa: Ma 
tuszewski pokonał Debisza II, waga 
lekka: Pietrzak wygrał z Goleniem, 
waga półśrednia: Haze pokonał Gotar 
skiego, waga średnia; Dębski przegrał 
do zczepockiego, waga  półciężka: 
Ambroziak zwyciężył Janiszewskiego. 


Z, mistrzostw piłkarskich 


łódzkiej klasy A ' 


przez mina, Koczewskiego i Jacha, 
Przedmecz rezerw wygrałi Kolejarze 
w stosinku 5:0. 

W niedzielę Spójnia uległa Związ. 
kowcowi z 'Fomaszowa w stosunku 
1:4 (1:1). O ile do przerwy łodzianie 
zdołali prowadzić grę równorzędną, o 
tyle po zmianie stron boiskiem zawład 
nał Związkowiec, który zdołał prze. 
chylić szalę zwycięstwa na swą ko. 
rzyść, Bramki dła tomaszowian strme. 
Hli: Nowak 2 oraz Wendrak į Wat- 
róbski po 1, Honorowy pank ala 
Spójni uzyskał Korpalski, Mecz sę. 
dziował dobrze ob, Naporski, 

W godzinach popołudniowych w Kw 
luszkach tamtejszy Kolejarz pokonał 
zespół Concordii z Piotrkowa w sto- 
sunku 1:0, Piotrkowianom nie dzieje 
się dobrze, w_ Święta Wiełkano- 
ża ulegli oni Włókniarzowi w Pa- 
bianieach aż 9:0, a obeenie przegrali 
w Koluszkach wprawdzie w mini. 
malnym stosunku, jednak utracili dwa 


punkty, 


tu“ Bażowa; 


45, Gajer Szmułek, Nowomiej- 


ska 9-34 — „Kamienne sj > Jo- 
„kay'a; 


46, Dyrdowski witeliusz, Po- 


przeczna 11 m 9 — „Czapajew” 
Furmanowa; 


47. Kopka Feliks, Petronełów, 


p-ta Buczek — „Grypa szałeje w 


Naprawie” Kurka; 
48. Czyżewski Edward, wieś 


Wincentów, p-ta, gm. pow. Koń- 
skie — „Daleko od Moskwy” Aża- 


iewa; 


49. Deka Zdzisław, Opoczno, 
„Pierwsze pory- 


50. Sroka Leonard, wieś Piła 58, 
Duraczów, pow. Końskie — 
„Potępienie Paganiniego" Wino- 


gradówa; 


51. Skorupa Jan, Liceum Rołni- 


40. Trafisz Stefan, Łódź, Radom= 
ska 24 — „Upadek Paryża” Eren- cze w Blichu koło Łowicza — 
burqa; *' „Trzy barwy czasu” Winogrado- 
wa; 


4i. Gajdka Józei, Łódź, Abra- 
mowskiego 4 — „Kamienne serce” 
Jokay'a 

42. Szczepanik Janusz. Łódź, 
Retkinia, Zagrodniki 53 — „Dale- 
ko od Moskwy” Ażajewa; 

4). Zagajewski Tadeusz, Łódź, 


Warszawska 40 — „Chleb” 
stoja; 


Felsztyńskiego 7 
serce” Jokay'a; 


52. Mirosław Malinowski, Łask, 
Toł- 


53. Świtoniak Mirosława, Łódź, 
„Kamienne 


Mazowiecka 53-2 — „Chleb“ Toł- 54. Qżgowicz Stanisława, Zduń- 

stoja; ska Wola, Paprocka 21 m. I — 
44 Pawlak Irena, Łódź Wsćho- „Siostra Carrie" Dreisera; 

dnia 70 — „Szkatułka z małachi- (Dalszy ciąg nastąpi). 


a Związkowcem Wartą 
Klajbert — Michalak %6; 2%. 
Adamczyk—Fraszewski'%:%, 3:6; 1:6. 

GRA POJEDYŃCZA KOBIET: 

az 18 — Jaśkowiakówna 1:6. 

“Cungowa — Zielonkówna 6:3; 6:3. 

i GRA MIESZANA: 

Cungowa, Borowczak — Zielon- 


kówna, Fraszewski 6:1; 6:1. 


Ulrichsowa, Banasiak — Jaśkowia- 
kówna, Tomaszewski 1:6; 1:6, 


GRA POJEDYŃCZA JUNIORÓW: 


SR Pooten życ 2:6, 3:6. 
ga Kazimierz —  Drożdżyński 
10:8; 14:12. że 


GRA PODWÓJNA FUNIORÓW: 


Ożga St. i Ożga K. — Kramer, Droż 
dżyński 6:2; 6:8; 3:6. 


GRA POJEDYŃCZA JUNIOREK: 


Dowborówna Machowiczówna 
6:2; 4:6; 6:3. 


GRA MIESZANA JUNIORÓW: 

Dowborówna, Ożga K. — Macho- 
wiczówna, Kramer 6:4, 6:3. 

zdj Rege: z „obowiązują. 
cyc óc er podwójnych 
a jedną: Ja if 

anasiak, Klajbert — Fraszewski 
Hudowicz 7:5;-5%7;, 6:4, drugą: Bo- 
rowczak, Adamczyk — Tomaszewski, 
Michalak, R A a midi 
granej całego spotkania, które wy- 
nosi w sumie 15 gier, przerwano z 
zana: ciemności RY stanie 3:3 w 

rwszym secie. en sposób stan 
punktów jest 7:7. 

Wynik decydujący gry oraz wynik 
ógółny, jak również dokładne omó- 
wienie interesującego przebiegu me- 
czu podamy w dniu jutrzejszym, 


Ani przedmęczu ani meczu... 


W niedziełę, jakó przedmecz meczu 
głuchoniemych Łódź—śląsk, miał się 
odbyć mecz o mistrzostwo ligi w szczy 
piorniaku męskim pomiędzy ŁKZ 
Włókniarzem a Związkowcem z Byd_ 
goszczy. Ponieważ zespół gości nie 
przybył na zawody, sędzia aa o Moch. 
uacki odgwizdał walkower dla druży_ 
ny ŁKS Wrak, 


— 


Ww niedzielą RE się odbyć zawody 
piłkarskie pomiędzy zespołami głucho. 
niemych Łodzi i Slaska, Drużyną gości 
nie stawiła sie do gry. Sędzia ob, Stę. 
pień odgwiźdał walkower dla drużyny 
łódzkiej, 


3 * 
* * 

Z powodu ułewy, spotkania o ni. 
strzostwo w piłce ręcznej w sobotę nie 
doszły do skutku i zostały przełożone 
na inny termin, 


Gaos 
go Komitetu i Woje- 
Polskiej Zje- 
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